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·szanghai zd.obyły 
Największe miasto Azji w rękach chińskiej armii ~yzwoleńczej Wę~::r,w~!~l~lisi~ Bu~::;i~t-~clz~ ~a~r~s;!icś~~;cho;łowadl. 

~aniczna UCieczka WOjSk nacjonalistycznych - Coraz.lepiej si~ tam ludziom żyje! •• 

Ludność niszczy samorzutnie barykady wzniesione na rozkaz Kuomintangu IX Zyazd KP Czechosłowac11 
PRAGA (PAP). - W śrcll~ lsk~'eito o zagadnieniach orga-

25 maja rozpcczął si~ IX Zjaz.ll nizacyjnych, oświadc7.enie m:
Czechosłowadde.i Partii l{o- nistra informacji Koperky'rito 
munistyrmcj. • który potrwa na temat szkolenia marksi-

LONDYN, (PAP). - Agencja Reutera donosi iż woj
ska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju i za• 
jęły dawną koncesję francuską, stanowiącą „serce mia
sta". 

Korespondent agencji Reutera !'twierdza, że wojska 
ludowe w środę s:vstcmał:'l'C znie obejmowały w posia
danie Szanghaj - największe miasto Azji. W prokla
macji, wydanej przez armię wyzwoleńczą, wezwano 
mieszkańców do spokojnej pracy. 

Wojska Kuomintangu wyco J Szanghaju, zajmowały prze
fały się na północ. usiłując ważnie miasto bez walki. 0-
zajać nowe pozycje obronne. statnim większym starciem 
O drobnych starciach donoszą przed wkroczeniem wojsk lu
jeszcze z zachodnich peryferii dowych była bitwa na zachod 
miasta. nich peryferiach Szanghaju, 

Czynna dotychczas w Szang która zakończyła się przerwa
haju rozgłośnia nadająca w ję n'em linii obronnych Koumin
zyku angielsk:m, przerwał3 tangu. 
swe audycje. Tymczasem we wschodniej 

Korespondent agencji Reu- części miasta jednostki Armii 
tera stwierdza, że w Szangha- Ludowej obsadziły główną 
ju panuje uczucie ulgi. arterię handlową Szanghaju-

Korespondenci agencji pod- Bund. Na wszystkich komisa
kreślają zdyscyplinowanie orl- r'.atach po1icji powiewały bia
działów ludowych i wzorowy łe flagi. 
porządek, ustanowiony przez Podczas gdy wojska Kuomln 
dowództwo ludowe w zdoby- tangu cofały się w popłochu 
tym Szanghaju. na półnOI.' w kierunku Wu-

Sung-po!"tu przy ujściu Jang 
SZCZEGOŁl:' WYZWOLENIA Tse Kiang - ludność. jeszcze 

SZANGHAJU przed całkowitym opanowa-
PEKIN (PAP). _ Oddziały niem Szanghaju przez wojska 

chińskiej Armii Ludowej, któ ludowe, poczęła samorzutnie 
re wkroczyły w środę rano do niszczyć barykady, wzniesione 
___________ „„ina J'OZkaz władz· kuomintan-

goW!!klch. 

Doniosłe 
zwycięstwo 
Chin 
Ludowych 

PEKIN (PAP). - W1ado
mosc o zdobyciu Szanghaju 
prze:i: wojska ludowe wywar
ła wielkie wrażenie w całych 
Chinach. 

Półtora miliona 
robotników rolnych 

trajkuje we Włoszech 
RZYM (PAP). - Strajk pół

tora miliona robotników rol
nych, obejmujący 8 prowincji 
od Piemontu do Sycylii trwa 
już 7-my d11ień. Akcja łami
strajkowa zorganizowanl! 
przez pra.codawców i kler, po
pierana przez policję została 
całkowicie zlikwidowania. U
dział robotników rolnych w 
stra.Jku je~t 100 proc. 

Weclług ostatnich danych. Podkreśla się ogromne zna
czenie b„a.spodarcze te~o mia
sta, które jest na.iwiększym 
ośrodkiem llr;r,emysłowym I fi
nansowym kraju. 

Szanghaj liczy llrus:r.ło 5 mi
lionów mll's;r,kańców i jest pią 
t:vm co do wielkości miastem 
na. świecie. 

do niedzieli 29 bm. stowsko-leninowskie~o :td. 
Porządek dzienny jes~ na- Po dyskusji odbędzie się na 

Wł k 
• 5tępujący: Po zagajeniu i wv- zakończenie wybór no·:;~·ch oscy omunisci zwycł•żyli borze prezydium - "przemó- wladz partyjnych. 

'f wien:a powitalne różnych de-
W Wyborach ZWiQzkowych legacji, oświadczenie Prczy- CZERWONY SZTANDAR 

RZY~[ (PAP) - W~·hor.Y w frioint"li rol>otn!kćiw k:itolickith denta. G~t~walda. w spraw!e NA SZCZYCIE GERLACHU 
., ·· · k „ · d . '1' . k · · . · dzlc:111lnosc1 KC i w sprawie 
'.'"1')z u L.a"o. ow.\ln . ram" al ( ·torzy poz11,tnh w szeregach , . ., 
]!tl'ZV w Rzynne prz,·mo,lv Z\l'V· r r l .. ·· p ) -·•'} l dlliSZ)Ch zadan Parh., sprawo 
".· . . • ·, . • · . • ' 011 _"1 errtt,Jt rac·y. - „,,_ 1!_0 • zdanie premiera Zapotoc-
t1e~t"o komum~tom., kt6rzv zdo- '" (, .r. l>roc) na "ara»ato"·co\\· k , · l 5 · · . . . • · ·. .; · : ' " v ego w spravne p anu -ci.:> 
1'"11 zna1·rną 'nrk~zosę głoso1V.1- :: 12 o-[osv ( + 7 llfOC ) i1a re- 1 ·t · zd · i 
·N ł · · · " '• · · ' e mego, sprawo a.me w ee-

PRAGA. - Aktyw Słowac
kir i Partii Komunistyczn<>i w 
Tatrzańsk:e.i Polanie postan,1-
wił dla uczczenia IX Zjazdu 
KPCz. zatknąć flagę narodową 
i czerwony sztandar na Ger-1 _~ IM\)_ komnms~_:czną padło pnJ.likan?w -:-- ] 75 glosÓ\V u.i:J I premiera Siroky'ego na temat 

+.61 .• g!o."'0~1·, tzn. h.).8 1'.r~c., na 

1 

proe. ). 'NA. hstę rozłamo"·ą ro- zagadn'.eń uprzemysłowienia 
'.':tę so<"~0ah~t~:1·zną -. Ll 1 ~ glo- bo:n'.k<•ll" h.tolie1<irh 11ie padł Słowacji. oświadczenie sekrf>- fachu najwyższyrp szczycie w 
· ow (J!l.„ proc.), na listę JNl110- arn Jl'1'fr11 głos. ta!'za generalnego Partii Sian- R!"publice Czechosłowackie.i. 

Problem · iedności Nie~iec -
przedmiotem obrad 4-ch ministrów w Paryżu 

Minister Wyszyński wzywa do zachowania uchwał poczdamskich 
UJ §prawie zjednoczenia Nlen1lec ' Po przemówieniu Wyszyń

PARYŻ (PAP). - Na drugim posiedzeniu Rady Mini
strów Spraw Zagranicznych, które odbyło się we wtorek, 
zabrał głos min. Wyszyński, który sprecyzował stanowisko 
ZSRR w sprawie problemu jedności Niemiec łącznie z za
gadnieniami gospodarczymi l politycznymi oraz sprawą kon 
troli sojuszniczej. 

I do chwili obecnej, przy czym 
stwierdził, że już na Konferen 
cjl Poczdamskiej zwycięskie 
mocarstwa uznały, że będą 
traktowały Niemcy jako ca
l ość w sensie po!ityc7,nym i P-

k<tnomicznym. Było to słns7.nc 
stanowisko. 

Mówc.a przypomniał, że na 
mosk1ewsk:ej sesji rady mini
strów spraw zagranicznych 
określono szczegółowo prero-

1 

gatywy przyszłego centralnego 
· rządu niemieckiego. który miał 

. być rządem ogólnoniemier.-

1
1-jm. Min. Wyszyńsk: wspom-

. niał również o poroznmienln 
Min. Wyszyński nakreślił I w sprawie aparatu kontrolnf'

h'.storię problemu niemieckie- go w Niemczech. Wreszcie 
go od Konferencji Jałtańsk:ej min:stcr Wyszyński omówił 

I 
obszernie sprawę . Źarłębla. 
Ruhry. 

Min. Wyszyński · pc{lkreśi~. 
że Związek Radziecll;i stale sto 
sował. politykę opartą na tych 
wytycznych, _n;itom!ast rządy 
Stanów Zjednoczonych, . Wiel
kiej Bryta.nii i Francji _ wkro
czyły na drogę pO(}ejmowania 
samotrzeć decyzji i kroków, 
które pozostają w jawnej 
sprzeczności z powz'.ętymi u
przednio decyzjami czterech 
mocarstw kwestii niemiec\dej. 

f'ROPOZYCJE . RADZIECKIE 
Na zakończenie swego prze

mówien:a minister Wyszyński 
przedstawił następu,iące kon
kretne propozycje delegacji :a 
dzicc:<iej: 

1) Celem zabezpieczenia go
~podarczcj i pol:tycznej jedno 
ści Niemiec: 

skiego zabierali kolejno głos 
ministrowie spraw zagranicz
nych mocarstw zachodn:ch. 
WyJ1tępowali oni w obronie · 
polityki · faktów dokonanych 
stosowanej przez mocarstwa 
{:achódnie w ·sprawie Niemiec. 

Min. Acheson stw!erdził, że 
układ poczdamski dotyczył tył 
ko początkowego okresu kon· 
troll Niemiec. Od tego czasu
oświadczył Acheson - zawar
b inne układy i nie można iść 
wstecz. Dał on w ten sposób 
do zrozum'.enia. że powrót do 
uchwał poczdamskich ':>yłby
jego zdaniem „krokiem 
wstecz". 

Rozwijając tezę. jakoby u
tworzenie Trizonii pod kon
trolą USA było krokiem w kie 
rµnku zjednoczen:a Ni!miec, 
Acheson wyraz.ił opinię, że n
wieńczeniem tego dzieła by.,, 
by przyłączenie do tego two• 
ru również strefy radzieckiej. 

Wczoraj przyszła z Dalekie
go Wschodu długo oczekiwana 
wiadomość o wyzwoleniu 
Szanghaju przez wojska Ludo 
w;vch Chin. Zdobycie Szang
haju jest znamiennym faktem 
nie tylko dlatego, że jest to 
ogromnie ważny punkt gospo
darczy i strategiczny, nie tyl
ko dlatego, że jest to jedno z 
największych miast, nie tylko 
Chin, ale I całego świata. Zdo
bycie Szanghaju jest znamien
nym faktem, ponieważ miasto 
to było głó,>Vnym ośrodkiem 
przenikania do Chin - wpły
wów imperialistów zagranicz
nych. było ba.zą ddała.nia im
perialistów anglosaskich. 

Na cześć Kongresu ZW. Zaw. 

a) należy wznowić działRl
ność Sojuszniczej Rad:,· 
Kontroli w Niemczech na 
poprzednich zasadach, ja 
ko organu, który ma spra 
wować zw:erzchnią wła
dzę w Niemczech; 

Z kolei zabrał głos Scl1U
man, starając się również pod 
ważyć znaczenie układu pocz
damskiego i sugerując jakoby 
stan rzeczy, jaki zapanował w 
Niemczech, był następstwem 
nie ;eparatystycznych poczy
n«1't mocarstw zachodnich. lecz 
właśnie Poczdamu. Jednym z 
argumentów przeciwko Pocz
damowi jest - zdan:em mini
stra Schumana - okolicznośr, 
że n<1wrót do Poczd<1111u .. u
czynilby be7płodnym ?JSzysf
ko, czego dnkonano w 1achod
nich Niemczech w ciagi.: uhie
glych 13 miesi~cy". 

Sztandar Chin Ludowych w 
Szangha.iu - to symbol trium 
fu narodu chińskiego nad ko
lonizatorami, ciemięzcami i 
w~·r.yskiwa~ami. 
Chińska Armia Ludowa 

irlde niepowstrzymanie do o
statf'<'znego i trlumfalnegfl 
Z'"·•cięstwa! 

Wiadomo. że walki z armią 
Knm11lntan1tu toozą się już da 
l~ko na południe od Szangha
ju I komunikaty wojenne 
wsuominają, że policzone ~ą 
również dni Kantonu. Poli
C'lone są dni panowania impe
rfallstów I ich sługusów w 
Chinacb. Fakt ten jest żró
dłem riulości dla nas nie tyllrn 
dlatego, że zwiastuje on bliską 
wolność narodu. który od dzle 
sięcioleci walczy bohatersko o 
prawo stanowienia o sobie, ale 
I dlatego, że niesie on 7,e sobą 
ogrom11e wunoonienie obozu 
pokoju l osłabienie frontu im
PPria.listycmego. 

Wyzwolenie Szanghaju jest 
wymownym potwierdzeniem 
faktu, ze siły poko.iu i postępu 
są większe, niz siły reP..kcji i 
awantur wojennych. 

Szangha.j wyzwolony! Chiń
ska Ludowa Armia idzie na
JU·z.ód do nowych zwycięstw! 
l!llły Dtlk-.... _...., 

Jak załogi PZPB Nr 4 i PZPGDZ Nr 9 wypełniają swe zobowiqzania 
Chociaż <lo d uia otwarcia 

obrad Kougrc$U pozostało juzj 
nie wiele <l11i, mlodzi~ż PZPB 
Nr 5 zawiadamia nas o daL 
:;zyrh podj';'tych w tych dniach 
lobow'ązauia{~h. ZMP_owcy i 
człon ko wie młodzieżowych liry 
gad prollukcyjnyc.h po.stan:1wia 
ją do 1 czerwca zorganizowali 
jc~zcze 17 brygad, zwiększa;1ąr 
ich liczb~ o polo\\ę. :Kolo ZMP 
pozyska 100 nowych członków, 
oraz utwe>rzy kółko „umiejętne 
go rzytania książek". Wszyscy 
młodzi pracownicy „bawełnia_ 
nej piątki", dba.jąc o 5praw
no§c i t~;;,:nn ę fizyczną. zdecy _ 
dowali założy<\ eekcję turysty_ 
czno_kolarską, która zi;tromailzi 
nR pewno w~zystkich amatorów 
>portu kolarskiego oraz wycie_ 
czek krajoznawczych. 

NIE SZTUKA PRZYRZEC -
TRZEBA WYKONAć TO, CO 

SIĘ pOSTANOWIŁO 

Pracownicy PZPB Nr 4 -:1_ 

micnnie i uczciwie wypełn~ają 
swe zobowią?.ania przedkongre
sowe. Słuszna. duma brzmi w 
głosie tow. Otrębskiego, który 
:: wysokości 4_piętrowyeh scl10 
dów przeciwpo:ia rowych oznnj_ 
mia o wykonaniu swych zol.io 
wiązań. Tow. OtręQski już 
nrzed trzema dnia.mi ukończył 

remont dwóch par 4_piętro I toku. Wykopano odpowiedni 
wych schodów przecill'pożaro dM, przeciągnięto kal.ie!. Kowa 
wych, przylegających do bunyn waga zostanie uruchomiona w 
ku przędzalni. Zyskał 1v ten na5lępnym miesiącu. 
sposób jeszcze parę dni do Tkalnia I obiecała wykonać 
1 czerwca. 'Iow. Otręb~ki po_ swój plan miesięczny w io;; 
stanowił przeznaczyć je na wy proc11:11tach. Niestety• do dnia 
mRlowanie wyrcmonlowanyd1 :20 maja plan ..,;-ykonany byt ty! 
schodów. Dziś donosi nam, że ko w 66,6 proc. Obecnie jednak 
jedna para srhodów j"~t jui: praca pójdzie w szybszym tem 
zupehlie gotowa, a druga szyb pie, ponieważ wielu tkaczy po 
ko przyhiera odświeżony wy_ wróciło z nrlopów. 
glą.d pod jego sprawnym P~- Tkalnia II 20 mPja osią.gnę_ 
dzlem. ła 19,5 procent planu, przewi· 

Rada Zakład~wa. PZPB Nr 4 dzianego w bieżącym miesiącu. 
w dniu 20 maja otrzymałfl .już Pra.cownicy Oddz:i.aht Plecio_ 
wsz.v~tkie nrzą.dr.enia, potnl'b· nek donoszą., i:e z: ko11cem bm. 
no do kartoteki. Robotnicy sto_ wypełnią. na pewno swój pina 
larni dotrzymali słowa. produkcyjnych - w 106 proc. 

W za.kładach Przemysłu Ga,. 
lanteryjno • Dziewia:skiego łir 
4 także wre praca. Robotnicy 
wykonują. normalnie ~Ian pro· 
dukcy.jny, starając się 11zy•kać 
jak najlepsze wyniki. Poz• 
t;rni jednak wypelniają. zobo_ 
wią.zania podjęte na początku 
bm. .T!lk hrmni meldunek pra
cowników fabryki f 

Oto naprawa. zbiornika . cie_ 
płej wody dobiega. końca. Bę
dzie on oddany do użytku zna 
cznie wcześniej, niż przewiduje 
wyznaczony te:nmin. Prze·budo_ 
wa wa.1ri wozowej ta.kże i.e•t w 

Obecnie mają. już na swyn1 
koncie 70,5 procent_ 

Również świetl1ezanie zakla 
dów Gal. Dziew. Nr 4 pamięta· 
ją. dobrze o swych przyrzecze_ 
niach. Zmobilizowano już do 
zespołu a rtystycznegn ~7.ereg 

osóh, hrakuje JPFr~r.e tylko 
-i-eh. Pewne obawy buJizi zhyt 
mała jeszcze ilość czytelników, 
korzystających z biblioteki 
świetlicowej. Je!t ich obecnie 
162, a. młodzież zohow!ą.zała 
się osią.gnąć cyfrę 250 czyteL 
ników. Uwaga świetliczanie, do 
1 czerwca. zostało .... .m i11.7. nie 
wi"J,a c1.a.sul 

b) należy wznowić działa!
. nośc'- m;ędzy5oju ;::zniczej 

komendantury Berlina 
r!la koordynacil spraw, 
dotyczących całego mia
~ta i dla zapcwnicn:a nor 
maln~1ch stosunków 1 ca
ł:vm Berlinem. 

2) Uważając jednocześni~ 
że gospodarcza i polityczna 
jedność Niemiec jest niemoi
liwa bez utworzen:a jedyneg·J 
niemiec!;:iego organu centra!
nego, do które~o kompetencji 
należałyb:v sprawy cdbudowy 
g0spodarki państwowośC1 

Niemiec. mające znaczen:e „_ 
gólno-niemieckie, uzn'l.ie s:ę 
za konieczne: 

a) utworzenie na zasadaC:1 
istniejących w chw:li „_ 
becne; we wschodnie.! i 
zachodnich strefach okt:
pacyjnych organów eko
nomicznych ogólno-ni"!
mieckiej rady pat'lstwo
wej; 

b) utworzenie zarządu m'.t!j 
skiego dla całego Berlina. 
Kwestię terminu wybo
rów do zarządu miejskie
go dla całego Berlina na 
leży pozos\awić decyzji 
m:ędzysojuszniczej kl)-
2nenda.ntuiov R=~ 

Brytyjski m:nister spraw za 
i;ranicmych Bevin użalał się, 
że minister Wysz)'ński, propo
nu.i'!C powrót do Poczdf!m!.1, 
wzywa mocarstwa zachodn!e 
do zniweczenia „całego postę
pu . poUycznego i gospodar
czegl)", który wyraża s:ę rze
komo w tym, co mocarstwa za 
chodnie zdziałały w Niem
czech zachodnich. Bevln us:ło 
wał dowieść, że Wielka Bry
tania starała s:ę być wierną 
układom poczdamskim. Wresz 
cie - podobnię, jak Acheson 
- Bevin wyraził sie. że za 
punkt wyjściowy należy przy
jąć stan istniejący obecn:e, a 
nie „cofać się wstecz". 

Po oświadczeniach 4 mini
strów przewodniczący min!
!ter Bevin zamknął drugie po 
siedzenie Rady Ministr6w 
.Snr::iw '7..:>Jttanicz.nycil~ 



• 
Str. 2' NrH3 

Na ntnrąb1P-sie 

Ich ,,humanitaryzm" 
O barbarz,y1)stwach, popełnio-,t:·jskiej lzby Gmin - Hughe.s 

Rola Związków Zawodowych w państwie ludowym 
„Cele i zadania ruchu zawo 

dowego zm:eniaJą się w zaleii
ności od sytuacji polityczne;, 
od przeżywanego okresu histo 
rycznego" - twierdził Lenin, 
wskazując na ścisłą łączno!ić 
ruchu zawodowego z politycz
ną w<łlką klasy robotn'.czej , 
walką , w której zw:ązki zawo 
dowe stanowią istotne ogniw'l 
ruchu, kierowanego przez 1-
wangardę klasy robotniczej
jej partię polityczną. 
Jakież więc zadania spadają 

na zw:ązki zawodowe w Pol
sce Ludowej i czym różnią się 
one vd zadań przędwojennego 
ruchu zawodowego. 

Z;i daniem związków zawodo 
wych przed wojną byłó pr1.e
de wszy3t:nm organiwwanil' 
l'Obv'ników dla obrony ich 
przed wyzysk:em kapitalistów, 
oraz umacnianie i rozwijan 1 ~ 
ich świadomości klasowej. W 
warunkach jednak ucisku apa 
ratu państwa burżuazyjneg•). 
roz1· c·3 ruchu zawcdoweg0 ; 
prze.J hdowania rewo!ucyjnyeh 
zwią7ków zawodowych, ulegał 
on c -;:ę~to zboczeniom na ton• 
synd ykt1lizmu. stosował op'.lr
tunistyc:m0-cechowa taktyk~ 
wytargow:vwt1nia chwilowych 
korzyki dla pewnej kategori'. 
robJ tników. zaciemn:ając per
spe:dywę walki o ostateczne 
interesy klasy robotniczej cal 
kowite wyzwolenie ćzłow'.eka 
prac:; spod ucisku klasowego 
burżu:-izji. 

W ustroju demokracji ludo
wej, kiedy ziemia przeszła z 
rąk obszarników do chłopów, 
a binki : podstawowy prze
mysł zostały unarodowione, 
kiedv unicestwione zostało 
wlacb:two monopolistyczneg:i 
kapi~ah1, władza zaś przeszła 
w ręce ludu pracujące~o -
przed ruchem zawodowym W'/ 
rosły nowe zadania. 
Związki zawodowe stają s~ 

\lt cora?: większej mierze szko
ł<ł rządzenia i wychowania o
bywatelskiego. czynnik'.em naj 
szerze; poiętej kontroli spo
łcczn?.i nad procesami produk 
cji, obrotów i innych driedzin 
życia społecznego. Jasne jest, 
że ruch zawodowy n'e rezy
gnuje i nie może rezygnowąć 
z systematycznej pracy nad 
podniesieniem bytu matet:al
nego i kulturalnego mas pra
cu iących . Związki zawod•1we 
nie mają potrzeby walczyć z 
kap:talistycznym wyzyskiem, 
który w stosunku do przewa
żającej llcżby robotników j•1z 
nie Is tnieje. Zadan:etn ich jed 
nak jest stala i coraz pełniej
sza troska o wykonywanie u
mów zbiorowych, w kierunku 
zapewnienia pracown:kowi 
wszystkich usprawnień. iakie 
one dają: troska o ':iezpleczeń
stwo i higienę pracy. o wyko
nanie wszystk'.ch uprawnień 

w 'dziedzinie ubeZipjeczeń spo
łecznych itd. 
Związki zawodowe współ

działa.ią równocześnie z ludo
wym państwem w k:erunku 
doskonalszego, wydajniejszego 
i oszczędnego organiżowan!a 
produkcii. od którego rozwoju 
zależy dobrobyt mas pracują
cych. O zwycięstwie bowiem 
nowego ustroju nad starym 
zadecyduje ostatecznie to. czy 
klasa robotnieza pótraf: zorga 
nizować doskonalszą form"; 
wytwarzania . wl~kszą wydaj
ność produkcji, n!z u3trój ka
pifa.listyczrty. 
ZWiązki zawodowe są szko

ła l'ządzen:a. W Polśce Lud0-
wej ponad 20 tysięcy robotn!
ków awanS-Owało dotychczas 
na stanowiska kierownicze, u
zyskujac ten awans dzięki w!a 
snej, ofiarnej pracy i warun
kom społecznym i ekonom:cz
nym, jakie stworzyła władza 
ludowa. Zadaniem zwiazków 
jest stała opieka nad kadrami 
praco,•miczymi i córaz śmiel
sze wysuwan'.e robotników n.l 
kierownicze stanowiska. • Związ.ki zawodowe wreszcie 
Jako szkoła wychowania obv
watelskiego podnoszą uś\'ITla
domien'.e tna!; pracujacych. u
gruntowuia ptzekonanie. że są 
gospoda.rzaini kraju. rozbudza 
.ią twórc1~ in1ciatywę mas o
bywateli współodpowiedzial
nych za losy kraju. 

Nas?. ruch zawodowy liczy 
dziś bl:sko 3.5 milio.na czlcm
ków, z czego 9:50 tys. bierze 
udział we współzawodnictwie 
pracy. ż tej armii współzawod 
nikow wyrosły kadry · przodow 
r:ików, mistrzów oszcz~dzan:a 
i racjonalizt1torzy_ których po 
myslowośĆ': usprawnia produk 
cję. 

Zwiazk: zawodowe nie mo
gą ustawać w wysił.li:ach. abt 
ruch zawpdowy ogarnął wszy
stkich pracuiących. ahy przez 
pogłębienie świadomości poli
tycznej poszerzyć kadry wspól 
zawódników prac:t I m:strzów 
oszczędności. przyczynia ;ą-:: się 
w ten sposób do daH~·!i po• 
prawy bytu materialnego nrns 
pracujących. 

Związki zawodowe wi1u1y 
pogłębić swą rolę ' cz.\·nrt:ka 
kontroli s~łecznH co wpły
r.ie n'.ewątpliwie na dalszP. u
sprawnienie naszej gospoJąrki 
'"'-e wszystkich dziedzinach. 
Związki zawodowe to po

wszechna prganizacja mas pra 
cujących. W:J:1.ny więc one być 
przede wszystkim ściśle z ty
mi masami związanę. Aparat 
związkowy nie może działać 
za pomocą komenderowania. 
biurokratycznych metod, jak 
to s:ę jeszcze obecnie zdarza. 
Winien on reagować szybko i 
sprawnie na wszelkie bol~cz-

ki. Szczególnie ważne zadanla 
w uaktywnieniu poszczegól
nych ogn:w związkowych, ma 
ją do spełnienia związkowcy
czlonkowie naszej Partii. Win 
ni •oni mob'.lizować szerokie 
rzesze '::>ezpartyjnych, wciągać 
ich· coraz szerzej do wy:tona
nia wszelkich zadań. jak:e 
przed nami stoją w okrei;ie za 
kłaciania fundamentów pod bu 
ciowę socjal:zmu. Winni on1 
wteszcie dbać ó ścisłą współ
pracę komórek związkowych 
z organizacją partyjną w za
kładzie pracy. 

Opracowaniem skuteczniej- d 
szych metod kierowania i nych przez A11glik6w· na :/\lala- zaint~rp:lo,~ał rzl!; w spraw1~ 
współzawodn'.ctwem pracy, po jach i w Burmio, J.'rancuzó'v - palenia 1 niszczenia całrch wsi 
glębiania systemu oszczędno- w Indochinacll i Holendrów - malaj~kich. w toku pror.·adzol!~.J 
ści. rozwijania akcji socjalnej. w Indonezji, - to jc•t w t~·ch przez ir.1peria1iiitów bryt~·j skic h 
kul ralnej i rozbudowy apa- krajach "dzie ludv kolonialne . akl'ji par~·fikac~·jn«'j' ' - 1" a in
ra tu kontroli społecznej zaj- to c~ą n

1

icu~tępliwą. 'walk~ prze- terpelację odpowiPdział wicemi
mie się n:ewątpliwie II Kon- r1wko swvm odwiccznnn cil'mię- r1ister kolonii - William~, o
~res Związków Zawodowych. 7.~·ciclom, • - pł;vną '~ciąż no~\"C iiwiadcwjl!C. ŻP - te zniHcze
Będrie to wkład związków za i nowe wiell~i. Oto dwa wv111ow- nia ilokon.nrnne są. w celn prze
wodowych do walki o popra- nc fakty, charaktery zu,j ą c ~ „bu_ siedlenia. ludnośc i z dżuu~li. 
we bytu mas pracujących, któ manitaryzm" zarhodnirh g-dzic j <'•t nnn o„;ar:i ,.ba ndt 
rą w Państwie Ludowym pro- z przcp.roszcniero - „demo kra- tJw", do r('.ioui>w, polożo11y cb 
wadzimy poprzez walkę oltów''. poza dżunglą. „11Iogę żapemiić 
wzrost bogactwa i majątku na Kilka dni. trmu poseł do bry- po$ła Ilughe~a - mówił wic~nn-
rodowego. E. P. nister Rus·WilliamR, - że my 

rzucił l1asło! Regnó~ 
Chłopi czynem manifestuiq swq wolę poko;u 
i pogłębienia sojuszu robotniczo-cb łepskiego 

Chłopi na~zego woje'l\•ództwa W gminie Grabica postano"'io- \Vykonanie tych zobowiązań 
dla zadokumentowania s~P.i wil't no wyremoritowac bnd.vuck ośrod przyniesie nam nowe drogi, mo
ności idei sojuszu robotnirzo- ka grninnrj sp:'\łdti e lni, gil zie sty, zwiększenie produkcji. 
chłopskiego post11 nowili uczcić tnie~cić się b~dzi(l mag-azyn, oraz ' zrost kultm.i; - przynieRic no
prac:i- dzień śWięta Ludowego, 0środ<>~ maszp1owy. Gmina Krzy we dzie5iątki i setki milionów 
dzieti 5 czenvca. ża n1\w zobowią.rnla się wybudo- 'złotych: 

Picrwsz;i w naszym wojewótlz- wać Dom Ludow~· . ogrodzić Ale nie na tym zamYka siP 
t~· ic, a bodajże pietwszą. na te- cmcntntz woj~kowy poległych w znaczenie uc"hwał, podjftych 
renie całego kraju, była w tej 1930 roku i oczytcić rowy we przez chłopów w związku ze 
ilzicdzinie gromada Regnów w wsi Siomki. ~\l"iętem Ludo\\'. m. Kajwafoiej
po'l'rtecie rawskim. Gospodarze Gmina R:izprza założy do dnia 5z~ jest fakt, że przez maso?·o 
z Regnowa wskazali dtogę mało- .5t1·-i~ta Ludowego mleczarnię i żywiołówo podjęte uehwal,1' 
i średniorolnym chłopom, jak na- WI' w~i Mier7yn. rhłopi mało- i średniorolni dają 
leży uczcić święto Ludl'we. W gmime starzenice (powiat jasną. i niedwuznaczną oclpo. 

A od nich uczą. się inni. wielnf1ski) chłopi podjęli się wy_ w1edź, że są. za jednością ruchu 
Sz~zególnego podkreślenia godn~- żwfrowania 4 km dróg polnych, ludowego - przeciw nicdobit
jcst fakt, że w Regnowie ujęto w,vb11dowa11ia 6 mostów, zaś we kom reakcji, które jeszcze tu i 
zobowią.zania w taką :formę, jak wsi OleWin w t"jże gminie wy- '!wdzie tkwią, w ruchu ludowym. 
i w mieście - w realne licziJy. remontowano już świetlicę i u- jako pozostałość nieRławne,j pa
I tak zobowiązali się chłopi re- iundwano dla niej 50-tomową. 1nit;>ci mikołajczykowskiej dzia
gnowsey zwiększyć dostawę zie- bibliotPkę. lalnosci. Przez podji;te zobowią.
rnniallów do 4 czerwca o 151) pro Pn \'Il'~ zobowiąza;;"ij,i podjęli .zania chłopi w,vpowiadnją. się za 
crnt, dostawę żywca podnieść o mało. r śrC'daiorolni chłopi, par- pokojem, za sojuszem robotniczo
:!~ proc., zakontraktować wszyst- tyjni i bezpartyjni, z gminy chłopskim, pr;:criw anglo-~nskirn 
kie przeznaczone do uboju sztu- Skrzynno, Konopnica, Skomlin, podżegaczom wojennym przceiw 
ki tr;-oay, ch~~wnej, zwiększyć' Dzieczkowic, Praszki, Wydrzy_ rl'akcyjnej części kleru', ta no. 
w~da.1nośc zboz chlebowyrh i ro_ na, Działoszyna i wielu, wielu wą., szczęśliwą, maszerując!! 10 
fon pastewnych o 12 proceot, innych. dobrobytu wsia. polską.. 
wreszcie zwiększyć stan pogło- • 

~~a];~~~c!~~~dy i bydła od IO Zatwierdzenie budżetu RSFRR na 1949 r. 
Dla każdego je~t jasne, ie te

go ·rodz11ju fakt jost widomym 
wskaźnikiem przemia.n, zacho
dztcycb na wsi. A że tak jest; 
niech świadrzą dalsze wiadomo
~~i. 

BEGNóW Nit: POZOSTAŁ 
ODOSOBNIONY 

Nieprzerwan, fal, napływają 
zobowiązania ze wszystkich krań 
eów naszeg9 województwa. Każ
da grnina, każda. gromada podej
muje inicjatywę Regnowa.. A 
więc w gminie Cha.bielice zosta
nie wykończona. szkoła, we wsi 
0Rin;v - wyżwirowana. droga 
Chabieliee - Kamień. Gmina 
Golesze nchw11lila. naprawę mo
~tu na drodze Modrzewek - za.r 
nowice i oczyszczenie rowów 
wzdhrż drogi Goleszew - Swo. 
lrnPwice. 

tui porządku dziennym III &e•ji Rady Najwyższej 
MOSKWA (PAP). Drtia 24 dowy kraju. 

maja n:l. Kremlu otwarta zosta Narody Federacji Rosyjskiej 
la trzecia sesja Rady N aj wyż.. oświadczył Safronow 
szej RSFRR. wraz ze wszystkimi bratninli 

Na sali zgromadzili się <lepu na'l'odami potężnego Związku 
towani i liczni goscie - przed Radzieckiego kroczą. p.ewnie na 
~tawiciele mas .P~aeuj~c-!ch .st.o przód do komunizmu, pod prze 
hcy. ·w prezydium za)ęh m1e3· wodem swego wodza. i na.uc:r.y. 
sca: przewodnicz~y Rady Naj eięla. Wielkiego Sta.l!na. 
wyższl'j RSFRR. Tarasa.w i jego Depnto\\"llnl i goście przyjęli te 
zas~ęP<:Y· W lozac~ rządowych słowa mówcy burzliwią. owarją. 
z~s1edh: przcwo~m~ząc:".' Ptezy z kolei wysłuchano referatu 
drnm ~ady NRJWYZSZel zsi:R przewodniezącego komisji bu-
f:zwermk, ~ckretane KC daetowej Buryliczewa.. 
WKP(b) Smtow, ~onoma.rei:i~o Na tym :r.akońcr.:vło się pierw 
i PGpo'!, _ czł~nkow1e prezyd10~ sze po~iedzenie bieŻ!)CPj ~<'~.ii 
Rad NaJwyzsz;re~ ~SRR i Rady Najwyż~zei RSFRR. N:L 
RSFRR. oraz. mrnu~tro':1e. &tępne po:oiedzenie wyznaczono 

PrzyJęto. ~dnogłośn1e narlę. nad zień 25 maja. 
pujący ponądek dzienny: 

1) Zatwierdzenie budietu Narody Europy i Azji 

storujNn:V napra.~dę hun 1111i•a~
n:} 'JlOlit~-k~ v.-obec ludr:ości ma
l:ij•kiej" „. 

.Tak pamiętamy wFZysry. hitle
rowcv ~to~owali równit'ż na sze
t'oką,. skalę ni8zcunie wsi. mia. 
-teczek i mia•t w krajach ·oku· 
powanych. mordując przytem 
micszlrnńców lub wypędzaj:).c ich 
na czter~' wiatr:v :r. ni:dzn~-m wę
iełkiem pod paćhą.. A le trzeba 
przyznać. że fa~1.;ści nirmic~ cy 
r.ie powoływali Rię w takich ra
zP.ch na względy.„ „humanitar-
ne' '. 

* * '* 
Franru~rv „kolouizatorzy'' w 

Indochinach nie chcą b:ć ~Or5i 
od sw<"ch an«lostlskich mi~trzów. 
Oto e~ pi~ze '1111 lamn.eh „Huma. 
ite' • prwien żołnierz tzw. Le
~ionu Cudzozicm~kie:ro. który 
.?fot11hene •kin.da. się w 60 pr0c. 
z b. SS-manów: 

„Gdy przctrzą~amy teren i 
~potykam~- przytcni chłopów, za
jrtych pracą na polach ryżo. 

wych i „uzbrojonych'' w na.rzę· 

c1zia .rolnicze, uV.'aŻamy ich po 
prostu za stronników partyzan
tów. Dlaczógóżby wite nie strze_ 
lać do nich? Ka badania nie ma

m.v czasu„. Za.bij&li!my WBByl!t
kich bez wyjątku - kobiety, . 
·!deci, starców. Podczaś działtl 
':" Nam-Din wzięliśmy, w drodze 
wyjątku, kilku jeńe6w. Oddano 
ich w celu „przesłuchania" nie· 
rnieckim SS-owcom, którzy roz. 
rawili się ż jeńcami po swoje· 

mu„. 

„Często urządu. się prawdzi
we polowania dla, !dobyci& nsr.i 
(!) partyzantów. Zwycięzcą jest 
ten, kto przyniesie największą. 

ilość obei~t;rch uszu Vietnamczy 
ków. Pewnego razu wtargnęliś· 

my do malej wioski w okolicach 
Hai-Dun„. Pod wieczór, na uli· 
cach wioski leżało 500-600 tru
pów, w~ród których nie brako
wało kobiet i dzieci''·-

Marszałek Rokossowski przyłął de,eeaciq mreszkańców Gliwic 
państwowego lłSFRR na. rok 
rn49 i ~prawo7dania. o w;vkona
n iu budżetu l>ft.ńst/l„owego 
RSFRR w lata~h J!H7 i 1948. 

zacieśniaj~ w•pólpracę 
MOSKWA (PAP). Agencj 

Tass donosi z Ulan Bator, ż 
ogłoszono tam komunlkat ofi. 
cja.lny o na.wiązani.u stosunkó 
dyplomatycznych między Mon
golską Republiklł Ludowł i Al 
tanią. 

Tak wygląda „hnmanitaryzrn" 
„<lemokrat;rc:i;nyeh" rządów Za. 
chodu w zastosowaniu do naro· 
dów kolonialnych. My jednak, 
ludzie ~poza rzekomej . „żelaz
nej kurtyny'', mamy w 8pra. 

wach humanihlryzmu <·11lkiem 
r-dmienne poglą.dy i zgola ina· 
l\Zej oceniamy wartoM lu<]zkie
go istnienia, bez względu na to, 

GLIWICE (PAP ). Mar~za- toni Oiuk oraz przedsta~e'cle jest gwarane;ił ni&podległośiii, 2) Zatwierdzenie dekretów 
Prez;vdium Rady Najwyższej łek R okossow~ki pr.iyjął delega samorządu GZUT i ZMP. gr11nic i rozwoju go~podarczego 

ej~ m.ieszkańców Gliwic. W Delegaci ofiatowaH mar~zal- Polski Ludowej''. 
RSFRR. 

skład ile legacji wehodzili: prze kowi Roko9!!omkiemu wykona Mal'l!zale'lc Roko~sowski, po 
woclnicqcy 'l'PPR mgr. I. Ru. ny ptzez robotnika gliwickich r P.zwykJe serdeczrtcj rozmo;v·e1 
b inow, rektor Po. litechni~i ślą.si zakładów ~rządzeń .techni~z- oi;arował dele:(acji Bw6j OIJ"'. 
kie.i prof. inż. Kuczcwsk1, przo n;rch - Wiktora. Czajko~sk1e- f,..Pt di>dyk.1wa•1y lu~o-wi pca~u-
dor;nik pracy w górnićt*ie .An Igo - ryngraf 1: na.pisem ~emu Gli1'ic. 

Referentem pierw~ze.go · pnnk 
tu porządku dziennego był mi 
nister finansów Federacji Ro
syjskiej Safronow, który m. 
in. stwierd~ił, że podwyższa 
~ię wci11ż dobrobyt ludzi re._ 
dzieckich oraz powwa. się na.
przód dzieło odbudowy i rozbu „Przyj11źń Polsko _ Radziecka. 

~T. Ażaiew 153 ·I 
Daleko od Moskwy · 

Aleksy był rzeczywiście bardzo zdziwiony, a nawet 
zaskoczony nieskładnymi i wybuchowym.i słowami mil
czącego zazwyczaj starca-odludka. Spiesząc i przeska
kując z tematu na temat, Kuźma Kuźmicz mówił, że 
od pewnego czasu znalazł się w niewoli błędnych, nie
wolniczych pojęć o życiu i obecnie na skutek jakiegoś 
szoku, który przyszedł zzewnątrz - wszystko zburzyło 
się w nim i wywróciło. 'Mówił o przemówieniach towa
rzysza Stalina w dniu szóstego i siódmego listopada, 
o zebraniu u Załkinda, o pełnej zarzutów mowie Pieti 
Gudkina, o tym, jak zginął generał Mironow, o swoim 
bratanku Wołodi, o towarzyszach dzieciństwa, o przy
siędze młodości, którą złożyli kiedyś w małym domku 
nad Dnieprem, o niezrozumiałym biegu czasu, o tym jak 
zatracił rytm życia, o Mozarcie, i Salierim, o swoim 
zwierzchniku Grubskim - wyrazicielu gnuśnej teorii 
zadowolonego z siebie mieszczaństwa, którą zaśniedziali 
inżynierowie w jego wieku, nazywali „lojalnością". „Nie 
rusz mnie, a ja nie ruszę ciebie - oto co óznacza to 
mądre :;łówko!" - oburzał się stary. A konkretne re
zultaty: obojętny, prawie złowrogi stosunek Topolowa do 
najszlachetnieisz.ei nróbv odrzucenia fftare~o oroiektu 

rurociągu naftowego i stworzenia nowego. „Tak, tak -1 
przyznaję się do tego, ja Salieri Aduński, niechaj diabli 
mnie wezmą!". 

Topolow odetchnął i mówił dalej: 
..._ Alosza - ciągnął, szarpiąc czerwoną chustkę, -

pamiętajcie, człowiek powinien być zawsze niezadowo
lony z siebie. Nie należy przypisywać niepowodzeń oko
licznościom, należy je przypisywać jedynie sobie. Nie 
wolno zatrzymywać się. Nie wolno stygnąć, ani starzeć 
się duchowo. Nie wolno pod dawać się łatwym, przy
stępnym, drobnym. radościom życia kosztem mniej do
stępnych, wielkich radości. W życiu istnieje bliższa i dal
sza perspektywa. Nie naleźy nigdy zadowolić się bliż
szą. 

Do ga~inetu zajrzała sprzątaczka - ponura starowina 
z wiadrem i szmatą w ręce. Ujrzawszy Aleksego, kiw
nęła głową i chciała wejść by sprzątnąć gabinet, ale 
Kowszow machnął ręką, postała więc chwilę i ode
szła zdziwiona. Potem przyszedł Filimonow, ale .Aleksy 
zatrzymał go na progu. Topolow zaś mówił dalej, sto
jąc w rozpiętym płaszczu, z podniesionym kołnierzem, 
w czapce i dużym szaliku, okręconym dookoła szyi. Nie 
widziAł prócz Aleksego nikogo i nie spuszczał z niego 
oczu. 

- Na ogół życie jest krótkie, jedynie dla próżnia
ków życie trwa długo. Szanujcie czas! Nie myślcie jed
nak, że nawołuję aby~cie szanowali siebie samego. Niech 
:Sós brorti. W1'~2. nrżttiwruel Nie należy chronić sit!' 

Dziennik: ,,Ynen" podkreśla, 
~e jest to nowy ważny krok n 
drodze do zacieśnienia. współ_ 
pracy narodów Europy i Azji 
w walce o pokój i bezpl.ecze:d
stwo. 

zy chodzi o „białego' ', c7y „ko-
lorowego'' człowieka. 

E. D. 

przed życiem. Bo jest nawet takie przysłowie: ten do
brze przeżył, kto dobrze się schował. To straszne przy
słowie i ono nie nadaje się - ani dla was, ani dla mnie. 
Pozostawmy je Grubskiemu lub podobnym jemu! Od
aajcie się całkowicie życiu, ale nie czyńcie tego bez
wolnie. Należy z punktu widzenia pracy zużyć każdą 
chwilę na pożytek ludziom. 

Zamyślił się na sekundę, a potem mówił z pośpiechem: 

- Nie pozwólcie, ażeby tak zwane sprawy bieżące 
pochłonęły was. Nie, niech one będą raczej zależn~ od' 
was. Nie należy rozumieć przez to, :ie uczę was patrze
nia z góry na czarną robotę oraz na drobnostki. Nie, 
i jeszcze raz nie! Pragnę powiedzieć, że praca zawsze 
musi być powołaniem. Ja nie tylko nie neguję t. zw. 
~rnej roboty, ale wręcz prz€'ciwnic. nawołuję was 
do polubienia wszelkich szczegółów, i;tdyż z nich składa 
się drogocenne doświadczenie. Obserwowałem was i spo

strzegłem, że chcecie czasem trobić 'wszystko szybko, 
w ciągu pięciu minut i z tego powodu wiele rzeczy 
lekceważycie. Proszę zrozu";1ieć, że to jest niedopu
szczalne! 

Stary znowu machnął ręką, w której trzymał czer
woną chustke, s:est ten bvł oodobny do alarmującego 
sygnału. 

ie. d. n.) 
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Kosmopolityzm - wrogiem narodów Tc l- / (};~(;) 
Oivadelko Atlee a Bevmek'?.-

W roku 184 7 pisa! Marks: 
„Ta.k ja.lt burżuazja. jednego 
kra.ju brata. się i jednoczy prze 
ciw proleta.rta.tt'l\-7i tego kraju, 
mimo, że istnieje konkurencja. 
1 wzajemne zwalcza.nie się po. 
śród jej członków, tak przedsta. 
wiciele bur.żua.zji wszystki<1 
kr.a.jów bratają. się i jednoczą, 
mimo konkurencji i wzajemne. 
go zwalczania. się na. rynkach 
światowych prreci:w proletariu 
szom wszystkich krajów". 

Z górą. więc 100 lat temu 
Marks jaano ujął istotę kosmo. 
polityzmu, tej więzi zespalają.· 
cej międzynarodową. burżuazję 
w · walce przeciw siłom robotni 
czym, przeciw postępowi. 

Po drugiej wojnie światowej 
w całym świecie kapitalistycz. 
nym, w szczególności zaś w 
Stanach Zjeilnoczonyrh i Anglii 
za.znaczyła. się wzmożona. fab 
piopa.ga.ndy kosmopolityzmu. 
Fitozofowie, pisarze, politycy 
obozu imricrialistyrznPgo zarzę 
li rozgła.«zać hasła znie•iPnia 
granic pań>twowycJi, utworze· 
nia rządu światowego, wyzb:v. 
cia l!ię suwe1•enności nal"oilo
wej dla rzPknmo wyższych ce. 
lów itp. Niektórzy z pachol
ków WalLStr!'et po<;uwają. $ię 
tak dakko, że oświ adczają, iż 

_ „male na.reny nie mają racji 
bytu", inni 7.RŚ twierdzą., że 
„cywilizacja alho stanie 11ią ko 
smopol;tyczna, albo ulegnie za 
gładzie."· 

Rozp~tąnie tej rzekomo po· 
kojowej propagandy i wcią.gnię 
cie do niej ludzi nauki i sztu. 
ki, pozornie nic wspólnegn nie 
mają.cych z pnlit:vk:i.. służy zu 
pełnie konkretnym celom szta. 
bu. imperialistycznego. Szafu_ 
ją~ hojnie psPud ohnmanitarn.vm 
frazesem .. woln ości i praw luilz 
kich", obliczonym jako przy· 
nęta ilfa szerokie• mas lu!do. 
W"l"ch. imperialiści usiłują. pod 
maską kosmopolityzmu ukryć 
istotne oblicze imperializmu a. 
merykańsk.iego, który dąży do 
p<>(lporządkowania. sobie świata., 

Próbują. oni przy pomocy oszu. 
kańczycłl kosmopoli.tycznycih 
frazesów „:deol-ogicznie" uza
sailnić swą. zaborczość i eks. 
pansję gospodarczo..p<>lityczną. 

Faszyzm walczył o panowa. 
ni? nail ~wintem pod ha•le-m 
nacjonalizmu i nienawiści raso 
wcj. Kontynuatorami jego, mi
mo, iż g"łoszą na pozór odmien. 
ne hasła, 51J. imperialiści 11.ni;lo 
amerykańscy. Zdają ~obia oni 
sprawę, że w' olbecnej e\)Oce, 
irdy siły Mc.jalizmu i demokra 
cji znacznie gię wzmocnił;-'" hi· 
tlerowska forma walki o hege. 
monię ilwiatową. jest zbyt bru 
talnn.. Po~ług<1.i? się więc 5Ub· 
telniein•m i mPtndami. w rod-za 
ju prop1u:rown ni a ,;wsp6lnO'ty 
a.tla-ntyckiej", „rządów świata". 

Te bardziej subtelne formuł. 
ki w grunri e rzPczy jednak ni
czym się nie Tóżnią. od brutaL 
nej ideologii „Leben.5raumu". 
Zarówno ideologowie Trzeciej 
Rzeszy, jak i dzisil'j<:i r>r?pagR 
torzy kosmopolity.zmu dą.zą. do 
pozbawienia samodzielności na. 
rodów, d„ zamienienia. wolnych 
krajćw w swe kolonie. Podczas 
gdy hitlerowcy jawnie deptali 
na.rody, tłumaczą.o to prawem 
nadczłowieka, imperialiści ame. 
r•kań~cv robią. to samo, w imir 
,,'rządów świata". Usiłując pr-ze 
konać narody o koniecznośc i 
zrezygnowania z suwerenności. 

Nasi delegaci na 

wyparcia się patriotyzmu i od. 
rębności n.a.rodowej, starają się 
równocześn:e 1~.:tac-zać przed 
światem obraz wspaniałości 
„amerykańskiego stylu :iycli.a", 
przekonać ludzkość o wyższo _ 
ści ra11y amerykań~kiej, przeu· 
stawić ustrój Stanów Zjedno. 
czonych jako „szczyt demokra 
cji". I tu równ:oż mamy do 
czvnienia tvlko ze zlekka zmo 
ilifikowaną· hit-1•„.1wska teońą 
o „nadczłowieku"; celem jej 
jest prz~konanie ludzkości, że 
w tych prz.vszł:nh ną,d11ch t.vl 
ko Amerykan:e godni są zaj
mować piPrwHe miej~re . 
Imperiali~ei amer~·knńsey zna 

leli.li gorliwych propagatorów 
kos..-uopolityzmu w przywód. 
ca<'h reakcyjnych partii Euro
p,v Z>!lchodniej. w „socjalL 
stach" ~pod znaku Bevina, 
Bluma, Rrhuma,•heTa. Czołow,vm 
teoret;-,kiem tego obozu je~t 
Churrhill. nie ustfPU.if! mn jed· 
n:tk przeil•t>11wiciele prawico. 
wych wcjalistów. którzy nale: 
żą. <10 najbardziej irorliwych 
1wolen nikńw tzw. Unii Euro. 

pejskiej, ostatnio zaś bez wa· 
hania pośpieszyli do Waszyn. 
gtonu by pOdpisa~ agresywny 
Pakt ' Atlantycki, fundament 
pod ową. „unię". 

Ci zdrajcy własnych naro· 
dów zdają sobie doskonale spra 
wę z faktu, że w planach impe 
ri&liatów zareza:wowano dla. 
nic:. podrzedniejszą. rolę, jednak 
że przystajf!. oni na to, gd .rż -
ich zdaniem - jest to droga 
„mniejszego zła" w porównaniu 
z niehezl[lie~zcństrr:em, jakie 
illa nich przeil•taw!a wzro~t ~ił 
lurlo"·,ch n:t §wiec'e. 

Im~erialli;t'~ nne-loamerykn't. 
scy cz:vnią też wielkie wysiłki, 
by podważyć siły mas robotni

smoopoli:tyzmem,~ko itle , .ogi. 
czną bronił impe1ia.li.zmu, jest 
nieodzownym warunkiem zespo
lenia. Bił demokracji, oraz sku. 
t~mego przectwsta.wienia. się 
planom podżega.czy wojennych. 
W walce tej przewodZi czoiowa 
partia ruchu robotniczego 
WKP(b), która. podj~a szeroką. 
kampanię demaskowania istoty 
burżua.zyjnego nacjonalizmu i 
kosmopolityzmu 1'raz wykorze. 
nienia z cał~ be.zwzglłdn<>ścit 
tych obcych chwa..sMw. Przy. 
kłoo tej bezwzględnej walki mo 
bilizuje ma.~y robotnicze całe. 
go św i ata do czujności wobec 
niebezpiecze:dstwa, do czynnego 
opo111 wobec tej zatrutej broni 

czych przez siar.ie zamętu i prze imperializmu. Walka z kosmo. 
myr-.anie jadu kosmopolityzmu polityzmem 1 jego różnorodny. 
do szeregów ruchu robotnicze. 
go. mi przejawami u nas w Polsce 

Wysiłki ich jednak nap~tty- jest jednym z ważnych zadd 
ka.ją. na zdecydowany opór. naszej Partii, na. co wskazał 
Masy ludowe z ich Partiami Tow. Bierut w swoi.im przem6. 
Komnnistyrznymi i Robotniczy . Ple"ln:.'l 
mi na <:ze1e, zbrn.ine w oręż wienm na kwietniowym. 
marksizmu • leninizmu zclail! I Komitetu Centralnego. 
sob'.e sprawę. że walka z ko. L.M. 

Dlaczego Bazy Remontowe milczq? 
Noleży pomóc włókniarzom w ich walce o wykonanie 

przedkongresowych zobowiązań 
sprawnień. • łódzkich robotników i wraz z 

Niedomaganie Baz Rem0n- .j nirrri jeszcze raz wraca!ny się 
tO'Wych jest z:agadnieniem klu do k'.erownictwa Baz z ~apy
czowvm w naszei walce o I taniem: Co z.robiliście dla u
przedterm'nowe · w:v1i:::ina11ie sprawnienia waszej pracy, kt.~ 
planu, dlatego też musi ulec I ra jest warunkiem realiza.~Jl 
jak najszybciej radykalnej po [przedkongresowych zobowią-
prawie. J zań włókn:arzy? j 
Przyłączamy się do gł:Jsu Srh. 

„ 
G ' ·z·· y ni·edat"no w Łodzi świetny teatrzyk marionetkowy 

foocS1'·1.$m pt ,Di:adelko Speibf n flurvinek". Podziwiali.~my 
pro . ••UPY • • • d d li " · S e · 
tl's:yscy znalwmitych aktorów czeskiego „. ivc'. e m : . 01ca • P J· 
bla koncertującego na akordeonie i for~ep1ame, r~chliwego hun· 
cwota Hurr>inka wycinającego ,.hołubce na ?ula1:1~dze, ~yrkow
ców odstawiających różne gimnastyc.zne lamance, ~piewalww ope· 

h ·d · · · · h nader żywo su·oie partie woTcalne, ze· 1ow,·c W) ZIWIG]qC,C • • • • . k wałki" mu-
spoly orkiestrowe wygrywające z zacięciem rozne " a · 

zyczn e itd. itp. · 'l 
_ Trudno· uwierzyć, że to 1m1rtwe kukły! .- "'.OU:' a oczarc; 

inma publiczność łódzka. - l'r::ecief. te lalki graią i porus:m]fJ 
się zupełnie jak żywe! Po prostu - cud! 

/\,. · d cud ale uwborna technika. Nitki, moi drodzy, re za en - • -, b · • k · 
nitJ..-i. Prof. Slmpa i jego asY_stenci poruszają. ~g~a me. nit. wm, 
a kukły chodzą, skaczą i tańczą. niczym prnwd:iawi ludzie.. . • 

Tych. którzy sukcesy prof. Skupy uwai.ają za szcz!! os1qgn1ęc 
teatm ~arionetkowego - musimy, niestety, zmartw1c . • Jak bo· 
wiem wynika z ostatllic11 „u.>yst~pów" na t:w. Zacho~zie, a11.1re· 
prenerzy amerykańscy (wiadomo - Ameryka) o . wiele u.iyzszą 
w t''m względzie technikę rozwinęli. W all·Street J departame?t 
stann Stanów (Zjednoczonych) już nie 65·centymetrou:e nt_?"P
nethi, ale o wiele cięższe i pou·ai:niejsze kr!kly u: 1ngln. n! 
swych nitkach porusza. Na dźwięk płyty „Hu Masters V 01ce 
(„glo.• jego pana") tańc:q wu:ystl;ie maloivane lal~ Labour .Party~~ 
Attlee, Ede, Bet.•in, Mayhew„. Jeden ruch „rąc:z:k1 zaoceamc:11e1 
1 minister spraw wewnętr:nych „suwerennej Anglii, ~h'.1ter E~~ 
- gwałci prawo międzynarodowe. dokonuje gangsterskie] ncp"sc1 
na statek „Batory" i ares:tuje kony.•tającego :z: um~nego prze: 
cały świat prawa a:~u - tlemokratę, antynazistę Eisle~a. 

Jedno szarpnięcie „nitek" Labour Party przez dyr~k~Ję amer~· 
kańską i i: Partii Pracy :ostaje wyrzucony poseł Zilliacus, kto· 
ry nie odpowiadal magnatom w l'SA. . 

Jeżeli „Divadelko Attlee a Ret>inek" liczy na pow?dzeni~ u ~u
blicmo§ci świata - popełnia błąd fatalny. Podrygi na mtce zy· 
u.iych kukieł wzbudzają, jeśli chod::i o tcrażenie artystyczne -
niemi.ak, jeśli zaś chodzi o „wydźwięk" polityc:z:11y - u-ywierają 
oburzenie i pogardę. 

Et. 

Tyd:Zlień temu ukazał się w 
naszym piśmie artykuł pt. „Po 
moc czy utrudnienie". pośW:ę
cony nieodpowiednie.i. wadli
wej pracy nowoutworzonych 
przy Centralnym Zarządzie 

Przemysłu Włókienniczego 

Ba-z Remc,ntowych. M'.nione 
7 dni nie przyniosły nam jed
nak niczego, co mogło zostać 

zrozumiane jako wytłumacze
nie dotychczasowego stanu rze 
czy, lub co zapowiadało ':iy. 
że bazy remontowe usprawnią 
swą dZ.:ałalność. 

Reall~u;e,..q uchwalq 1'C PZPR · 

Obrady rozszerzonego Plenum Dzielnicy · Sródm ieście-Prawa 
W odświętnie udekorowanej sali konferencyjnej Dzielnicy musimy ich przekonać i zdobyć! I głos zabrał, dla podsumowania 

śródmieście Prawa, zebrało się około 70 towarzyszy, człon. 'fego nie dokonamy jedynie po- dyskusji, sekretarz Komitetu 
ków Komitetu Dzielnicowego oraz prelegentów, w celu wspól przez wiece i masówki. Musimy Lódzkiego od spraw ekonomicz. 
nego omówienia i przedyskutowania UCHWAŁ PLENUM drogą rozmów i prywatnych ze- . 

Milczenie kierownictwa Baz KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. tknięć trafić do tych wszystkich, nych, tow. tebrowsk.i, który po 
nasuwa więc pytanie: którzy chcą. z nami współpraco. omówieniu poszczególnych prze. 

. . t O o zebranych przemówił I Re. I poświęcają. zagadnieniu zaktywi· wać. 'l'en obowiAz. ek ciąży na mówień i ogólne.J· pozytywneJ· o. - Czy uwaza ono, ze pos a- uetarz Dzielnicy, tow. Gła... zowania i szkolenia kobiet. -c; 

wione zarzuty były niesłuszne żewski. Mówca zreferował za- Sprawa zbliżaJ·Acego się Kon. wszystkich członkach Partii, a w cenie dyskusji zatrzymał się dłu 
"' szczególności na• wyszkolonych, . . . ' . . . I wobec tego należy je zbyć gadnienie ostatniego Plenum KC gresu ZwiąZków Zawodowych świadomych agitatorach. Praca zeJ nad tymi zagadmeruami, któ-

milczen:em? A może w ogóle oraz poddał krytycznej analizie z1,1alazła również należyte odbi- . t . d • • re zostały słabo omówione lub 
uwazaJą. że choć jest źle, i dotychczasową pracę Dzielnicy. rie w dyskusji. •rowarzysze pod· agitatora. - o Je en z naJpO- pominięte przez towarzyszy. 
tak nl·e będzie I-piej, po co Wyczerpują.cy .referat tow. se. kreślali, że pomimo bezsp1·zcez. ważniejszych, najbardziej odpo. 

= h · · < z · k' z ~·o · Tow. ~ebrowski wskazał na to, krctarza stał się tematem ob- nyc osiągmę„ wiąz ·ow 9 " • wiedzialnych obowiązków. Dla. 
więc zawracać sobie głow~ szerncj dyskusji, w której uczest ciowych, praca ich nie stoi jesz- tego też agitatorami muszą być 
tym, co je<lni piszą, a mni mo niry konfercnr.ii porusz.vli naJ·· czo na należytym poziomie. 

b - "'ł · ilk śl"ł tńw Ły nie tylko ludzie ofiarni i odda-wią? Może wreszcie - i o Y bardziej aktualne zagadnienia •co usznie po re 1 v • -

tak było _ kierownictwo Baz obecn<>go etapu nasz<>j pracy pai· siak konieczność szkolenia akty- ni, lecz w pierwszym rzędzie do-
bi tyjuej. wu Z"lviązko-vrego, któTc swym orze wyszkoleni. 

Remontowych .,wzięło so e znsięgicrr. powjnno ob.iAć partyJ·-
Tow .óili:tl.ski przewodn'• " O tym, że towarzysze Dzielni. do serca" ostrą krytykę : pra- · ' lezący Hiaków oraz robotników bezpar-

Dzielnicv. Z~.fP, zwrócił uwagę, cy ś1·6°dm1"eśc1'e Pra-a w pełnj gnie odpowiedzieć na nlą czy- że w wielu zakładach prac•·, .J'ak tyjn~·rh. . n 

nem - lepszą pracą? • Duże zaint ere~owanie wśród zdają. sobie sprawę z roli szkole-
Jeśl1. słuszne 1·est naw•et to np. PM'r, Zakład Wydawnictw b h ł ł po ·cdz" ły · s ł ze rauyc wywo a a wy w1 nia, świadczy lfozne wypowie. 

najbardziej optymistvcz~e sEit;<t:~ny;i~ „~p~;~~:;~u:~~~~ Il sekretarza Dzielnicy, tow. dzi przemawiających, w których 
przypuszczenie, w niczym me szmaja, który wyczerpują.co omó· 
uspraw'.edliwia ono jednak i brakiem pomocy ze strony Ko. wił rol·~ :i.gitatorów partyjnych. towarzysze wskazywali, że spra-
milczenia kierownictwa Baz mitctu Partyjnego. - Partia na.sza stawia przed wy !zkoleniowe, dotąd niedoce. 
Remontowych i jego wladz - Taki stan rzeczy dezorgani- Hami coraz to większe, coraz njane przez Dzielnicę, muszą. zna 
nadrzednych. zujc ZMP, utrudnia wszelltą pra· tru c~nicj~ze . zadan~e. Dla. ie~ l<· ź~ należyte miejsce w realiza. Włókniane tych fabryk któ rę mobilizacyjną. wśród młodzir. rcalnaCJl me mozemy działac 1 ·· _ . 
re z winy Baz Remont:iwych ży. 1 vlko samj lecz musimy porwać CJ! uchwał o~tatniego Plenum. 
nie · mogą systematycznie wy- Rlusznic podkrrillił tow .Sadow z.a sobą :nasy bezpartyjnych, Po wyczerpaniu listy mówców, 

że organizacje podstawowe w fa.. 
brykach muszą. czuwać i być do. 
kładnie poinformowane, jak rea. 
lizuje się Jllan~ produkcyjne i 
jak przyjmuje się system osz
czędnej gospodarki. Dalej mów. 

ca wskazał na. konieczność jak 
największej aktywizacji człon

ków Partii ·i wciągn.ięcin. bez. 
partyjnych do pracy w Związ
ka.eh Zawodowyck i Radach Za. 

kładowych. Szczególoą. uwagę 

zwrócił tow. Żebrowski za. za. 
gadnienie łącznośei pomiędzy 

miastem a wsią. 
konywać swego planu i re:iE- ski powszechne u nas niedocenia.. 
zować powziętych zobowi.17.'.~ń. nie Foli sportu. Mówca wska~nł, 
iak również cała opinia ~po- że powinniśmy brać przykład ze 
łeczna naszego miasta chce- Związku Radzieckiego, który 
wiedzieć od bezpośrednio Z'l· kładzie duż;v nacisk na podnie· 
interesowanych ł kic-ruJących, sienie kultury fizycznej i uma. 
w .iaki sposób Bazy Remonto- sowienfo sportu wśród najszcr
we usprawnią swa pra.eę I .,zych rzesz pracujących. 

"ore.1 vondencl tabrQcznl pls11q 

chce już mali wyniki tych o-
Dużo miejsc:a poświęcili rów· 

K Z Z nież to11"arzysze w dyskusji dzia. ongres w. aw. lalności rozpolitykowanej części 

Nasza świetlica czeka ,.... 
na odpowiedniego człowieka 

I Może dlatego właśnie, gdy 
zabierze on głos jako delc6at 
swoich zakładów na II K.1:i
gres Związków Zawodowych. 
będzie mówił o osiągn'.ęc iach 
i brakach w pracy Rad Zakła 
dowych i o ich wielkim 1.n::i
czeniu i rol! współgospodarz.a 
zakładu pracy. 

kleru. Tow. tow. Szmyt, Szy. 
ma:tl.Ski i Król podkreślili, że o
bowiązkiem Partii jrst demasko. 
wanie tej działalności oraz tłu
maczenie wszy,tkim wierzącym, 
że państwo nie walczy z religią. , 
ale nie dopuści do wywrotowej 
rohot.v reakryjnej części kleru. 

- Pamiętamy bohater~kie, 

„Duch Gampego pokutuje w 
Zakładach nr G" mówiono 
o na szrj fa\Jryce jeszcze dzie· 
więć miesi ęcy temu. Pracowa. 
liśmy wtedy dcficyto"·o, nic 
mogą.c wybruqc z szeregu tru
dności, które lu:mowaly rozwój 
produkcj'. 

Dziś ten okres n&leży do 
nicpo,notnej przeszło ści. Od 
dnia, kiedy dyrektorem naczeL 
nym zakładów zo~tał tow. Jó· 
źwiak, załoga za rzęła inaczej 
pro cować. Jrnż obe.:nle nie 
wl eczemy się w ogonie innych 
fabryk, a kroczymy wraz z nL 

dzicjstwo dla ma tek, ' pracują.· 

cych na zmianę. Dzieci z na. 
szego przedszkola już 4·go' ma. 
ja wyjechały na wieś, do pięk 

ncj, położonej w malowniczej 
okolicy willi „Jagmja". Opala. 
ją s;ę na słońcu, bawią ~ ię 

wypoczywają pod czulą. i tros· 
kliwą opieki!. 

Ale wśród tych jasnych stron 
i ~tni eją. również cienie. Pragnę 

uap i sać właśnie .o akcji kultu. 

PrenU1D1erujemy wiel• czaso. 
pism. Pięknie, równo wiszą. sze 
regiem na. gwoździach i tylko • 
kiedy niekiedy ktoś weźmie do 
ręki jakieś ezasO(pi&mo, rrrze} 
rzy ilustracje i odwiesza z po. 
wrotem. Kikt nie czyta. 

Dlarzcgof 

Dlatego, że w świetlicy jest 
ciemno, a kierownik admin istra 
cji odmówił wydania większych 
żarówek. Czy to ma. być O!Z· 
rzędnośćf 

Będę mówił stwierdza 
tow. Fesser, - o wielkich za
daniach, jakie ciążą na Związ 
kach Zawodowych, o kon!ecz
ności zaktywizowania bezpar
tyjnych robotników. o koniecz 
ności interesowania się pra
cam' społecznyrrrl młodzieży, 
oraz krzewienia a.kc.ii kultu-

Tow. Tadeusz Fess-:!r jest ralno-oświatowej. 
gtarym, doświadczony:n włók- Je~tem głęboko przekonany 
niarzem, który prze!;-r.~o 20 lat - mówi tow. Fesser - że II 
pracował w przędzal:-ii Zakła- Kongres Związków Zawodo
dów Przemysłu Bawełn ianego 
(dawniej „Stolarow t S-ka"). wych poweźmie doniosłe u· 
po wyzwoleniu przemianowa- chwały i da nam szczegółowe 
nych na PZPB Nr 17. wytyczne do realizacj'. tych 

Od roku tow Fesser ·peiu: trudnych I poważnych zadań. 
funkc je przew0dniczące~o Ra .!'tających na obecnym etapie 
dy Za'•ł;:irlnmoi h~rnołn;~nej przed !'lll'!h'°m ?"wnt'lnwym w 
17-tk;" • Dt>•·-

~zlnchetne postacie księży Kolią· 
taja, Staszica, Brzózki i innych, 
le<,z z drugiej strony pamiętamy 
również Oleśnickich i Kossakow_ 
&kich. Nic dopnśeimy. aby 11aśla
dowcy polityki tych 08tu tnicb 
działali na naszym terenie i wy· 
wierali zgubny wpływ na naszą 
młodzież i starsze społeczeństwo. 

Tow. Cholewianka podkreśliła. 
że szc zególną. uwagę pod tym 
wz~lędem trzeba zwrócić ua ko. 
biety. 

-2 Kobiety - po\'Viedziala ona 

mi i mamy pewność, że po u. 
pływie roku potrafimy nawet 
-wybić się na czoło. Takie bo. 
wiem jest a.mbitne pragnienie 
całej załogi. 

Chlubę naszych zakładów - są. niezwykl.ę ofiarne w prs,. 
cy, właśnie z kobiet składają ~i~ stanowią. żłobek i przedszkole, 
w większości przoilownicy prar:;r. il wzorowo prowa zone przez• lPCz niektórym kobietom brak 
nświadomienia politycznego. low. Niedbabką. Należy tutaj 

'l'ow. Cholewianka wskazała na zazna c z~·ć, że żłobek cyuny jest 
to, że towarzysze nie dość uwal!i cala. dobe. Prawnziwe to dobro 

ralno - oświatowej w naszych za 
kładach. Na tym odcinku pa. 
nujo kompletny zastój. Weźmy 
d·la przykładu bibliotekę. Jesz· 
cze w 1945 r. robotnicy poda. 
rowali dla niej 240 tomów ksi!} 
żek. Po etterech la.tach istnie
nia przybyło do biblioteki aż 

23 tomy(!). Kto więc intere. 
suje się rozwojem biblioteki f 

Mamy piękną świetlicę przy 
ul. Piotrkowskiej 194. Komuś 

wydało się, że jest ona. zbyt 
duża i część pomieszczenia od· 
dano na. mieszka.n.ie vrYWat1J 

To 1'0 szy.stiko siprawia, że 
świetlica na razie świeci pust. 
ką.. Nie ma kogoś, ktoby 
t-ehn~ł w nią. życie. Ale my, 
załoga. fabryki, nie tracimy 
nadziei N a pev.-no zna.;tdzi~ 

s i ę człowiek, -który ożywi mar· 
twe wnętrze naszej świetlicy. 

Trzeba tylko wyszukać go. 
Oby to nastą-piło jak najprę. 

dzej. 
Xossma.n 

korespondent fabryczny; 
„Głosu" s PZPB lll' IS 
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Mikołaj Kopernik 
(1l473~11.543) 

Swiętem Ludowym Wieś przed 
Rozmowy z chłopami 

•'t''··''''~i 

W śród grona Polaków, któ Giordana Bruno, którzy pierwo tym, co 400 lat temu głosił 
rzy unieśmiertelnili sw~ si poszli śladem Kopernika, KDPernik, z pod:r.iwem chyli· 

nazwiska w dz!ejach nauki akceptując prawdziwość jego my dowy wobec jego genial
wszechludzkiej, a polskiej Oj- ł.eorii, głosząc ich w:elkość i nych odkryć, a z polltowa-

• doniosłość, uchroniła znako- niem wspominamy gromy i za 
czyznie przydali ';,lasku i sła- młtego odkrywcę okoliczność, kazy watykańskich władców. 
WJ, Mikołaj Kopernik Jest po że w chwili opublikowan:a Zwyciężyła, bo zwyelężyć mu
sta.cią przoduj:\(lą.. Syn ubogiej „De revolutionibus ... " Koper- siała wolna myśl ludzka, śwła 
rodz!ny śląskiej, polskości nie nilt był Już bardzo niemłodym tłem geniuszu opromieniają
zmiennie wierny, Kopernik f bliskim śmierci człowiP.kłem. ca nowe drogi nauki, nowe 

Stanisław Glonek z C:i:arnoci. 
na; setnie 1poco11y, klarował idą· i
r.ym ,pbok chłopom awoje pl&ny 

drogi jwłata. Po tych droga.eh w rwitzku ze świętem Ludowym. 
kroczyli będzie nieustraszenie Mówił o tym, żeby zaprosi6 de. 
ludzkośl> bez względµ na wy- legację robotników z miasta., pro 
siłki obskura.ntów i wsteC1D1i· ponowa! również, aby podją~ j:t
ków, któn:y hodowlę cłem· kieś zohowi11-z11nia. GMpodarze 
nych przesądów I zabobonów kiwali głowami. 
uważają - w interesie swe1JO _ Ano tak _ przydałoby się, 
stanu posiadania - za obowlą I ' 
zek niemal zawodowy. - rzeki ldl}cy obok iospodarz, 

Bolesław Dudzh\skł. właściciel 7 ha ziemi i pi~knych 

·~ 
~~ .;; 

~ 

szedł drogą kariery jedynie Ale Kościół nie myślał ka-

~~~~~::~:tęp;~~~~~~~~~ ~~~::~~~~h~~=~i~:r:J;:~: Sięgamy do wiecznie żywych źródeł kultury polskiei 
„niskiego stanu" - drogą god nym a odwieczną ciemnotą i / • b" F t. / M I.• L d ' zastojem. Kopernika wpraw- mponu1qcy prze 1eg es IVO u UZYKI u owe1 
noścl duchownych. dzie nie torturowano, .lak Ga- T ' • • Ś • 1 k' p k 

Epokowe dzieło Kopernika llleusza, nie spalono, jak Gior anCe 1 ple nl pO S 10 na Oran U ciazka Dominika pt. „Ojcowi!. 

F h • L d na''. W drugim dniu Feativalu 
_.. „De revoluUonibus orbium dana Bruno, lecz przec'.wko i! armonil Ó zkieJ• d D K I 

Ob. Stanisław Glonek 

gub " t · t • k' urzą. zono ,w, , omu. u tury w•sów. - Musimy. wnvstko u. 
eoelestium• ( O obrotach ci·-• „z nym eoriom oruns ie- Oat.ntn1· koncert lórlzk1'eJ· y,·1. · I · dl E t k „_ „ ' „ cU przez11a<'zon~'1!1 specJa nie a "· ncrge y wi.eaę. 1mprPZę" re- rzndzi~ pięknie, ahyśmy się nie 

· b' ki h ') ot · · go a!tronoma Watykan krzyk- har1non1'1' '1'"1'eJ'•k1'eJ· , którv. o·'l ivł i ·a k. ś · t go 1 d ł l h "" me ies <: ' ' wieraJące no- I . I t '" . „_. ł '" ~ ' u , o z ·1c;;o w ia a pracy. t n11. n,, z u z1a em tzo owyc powstydzili, gd•• nrzyJ"ad» gośc ie 
ną grozn e „ve 0 · - 1 u;oic a się w ramach Pestivalu PolskieJ· zeep łó a t t h D I ' " " wą erę w nauce nowoczesnej, fo10 tnyml\ł prze dl I tata. 0 w r ys ycznyc z 0 

• ll miasta bo przecież pamietacie .z ug e Muzyki Ludowej, poświęcony „WIECZóR Pl:E!JNI I TA~CA" nego śląska oraz górali Buko · ' ' ' ukończone było już około ro- na słynnym „indeksie", uwata był t ó ś . k ,u~ """OC"'AW!U . T ń ki . P zd . • jak to było 1-go Maja w Lodi i 7 J:\C łeb treść za .,herezję" ł . . w rczo c1 . ompozytorów „_ >VJ." ,... winy at~za. s eJ .. o . ru,l(~m Na wspomnienie Pienvs7C'go 
ku 1507, wydane Jednak po „bezboinlctwo". Dopiero, gdy !'olsk1c~, ORnutP.J n.a te1;11~tyce Fe:;ti1•nl Muzyki Ludowej we pr~~dstamen~11 ~ztuk1. „OJCOw~z.. Maja twarr. oh. Stanisława roz. 
raz pierwszy dopiero w trzy- nowa teoria 0 budowie WST<"Ch 1u~oweJ .. W koncerne . wz1ęiy .u- Wrocł11wiu zaµoczę.tkowauy zo· na od.był e1~ ~·studio Po.lskte· jafoia uśmiech. Zac:r.yna teraz 
dzieści z górą lat póżniel, świata znalazła powszechne dział 0~~1 :stra syrufou:c~na Fil. stał „IVieczorem pieśni i tań- yo R_ad1a konce~t •. symfontczny, z innej beczki. Opowiada, jak to 
przed samą śmierc'.ą Koperni- uznanie l patwierdzeni~ . gdy harm~m1. i. ch~r łótlzkieJ Państ- ca'' w wielkim stnilio Polskiego poświęcony pol~kteJ muzyce lu. bvło w tym pochodzie pierwszo· 
ka. Genialny autor zdawał so- najwięksi uczeni całe.I Europy wo.weJ "yzRzeJ ~zkoły l\!~zJ.'ez- Radia. Na wieczorze tym wy. dowej. z u.d~ialem so!istk~ ~nieli n;ajowym, 

- w:crzący i niewierzący _ neJ. . ~J'.ryg;?wah Włodz1m1erz ~tąpiło z hogatym proii;ramem 10 SzlemiDRkieJ. D1·ugi dz1en Fe- • . . .. . . . 
bie sprawę, ie wyniki jego ba musieli zgodzić się ze spraw- Or~l<'k1, ~ '' ladysław .Rnc:r.kmv. czołowych chórów wrocławskich 11tivalu zakończył się wielką. za- NaJ~ardzieJ to ~tę ludz~e .dzi. 
dań muszą wywołać prawdz1- dz:alną do~ ·adcuilnie jej słu- ski. OrnH·stra symfoniczna ode- oraz p.rzodująre zeRpoły tanecz- bawą ludową w Mli OKZZ, w wowah. owym_ o~łom - i:iow:, -
wą rewolucję w nauce I w ca- sznością, Watykan raczył m'.- grała fra~menty z baletu „Pan !Ili Dolnego ślę.~ka, jak ZMP, czaRie której popisywał 11ię ze. 8 to c~ podz~g~cze ;'0Jenm -
'eJ' w ogo'le umysłowości' ów- lościwie zdjąć nazwisko Ko- Twardowski" Różyckiego, tańce Miejskiego Domu Kultury OK spół góralski oraz balet Z:\fP. straszme podobni byh do tych 
1 ] I 1 SC i wvch kumotrów zza Oceanu -pernika z „indeksu" l dopu- po s de Sygietyń~kiego ZZ, Spóldzie c<'lw i Z h z gm - · 
czesnej, a znając dobrze za- ścić tym samym je~o dzieła „Chmiel" Wiechowicza, chór ny Bukowice. W Domu Kultu. CHOPIN I NOWOWIEJSKI oilzywa się idą.cy obok gospo· 
krzepły obskurantyzm i ślepą do rozpowszechnien'.a ,.nawet" odśpiewał Rzereg pieśni luda. ry „EnergPtyk" odbyła ~ię na· w BYDGOSZCZY darz. 
niechęć. do „naw:nek" wśród wśród najwierniejszych wy- wych w opracowaniu SikorRkie. stępnie „Wieczornica Ludowa'', Ale ob. Glonek nie daje innym 
hierarchii kościelnej, wolał mawców Kościoła. go, La~ockiego i Wiechowicza. \w czasie której 30-osobowy ze. W ramnch Festivalu Muzyki c1ojść do słowa. I zwracając sil! 
nie śpieszyć się z publikacją My, ludzie żyjący w czasach, Koncert powtórzony został w spół góralski z Bukowiny Ta· Ludowej odbył się w pomorskin~ do nas opowiada, jak to idą,c w 

~ gdy każde dziecko szkolne wie niedzielę 22 bm. na poranku, trzańskiej wystawił sztukę Fran Domu Sztuki w Bydgoszczy kon- jednym ~zeregu ze swym kraja.. dzieła, mającego zm!enić do nem z tej samej wsi, wciąż m11 

grluduznktuą odowtysczhecchzaś~~wecą1·e.wiedzę Os'rodk1· krzew;en~a kultury cert symfoniczny, którego soli· 'll'yjaśniał, że te okrzyki: „niech 
•H Jl u stą był pianista Władysław Kę. i~·je", eą. skierowane pod ich a.· 

Ta wiedza przez wiele setek J k • , • tł" . kł d, • St ł k dra. Program koncertu zawierał dresem. 
lat opierała się na teoriach a praCUIC\ SWle JCZ30le za a OW JM. rze czy a stylizowaną mu-iykę ludową w Dzieciaki krzyczały: „niech 
greckiego matematyka Ptolo- Gdy pół roku temu przyszłam zn wsze niesłabną.cym poll"odze- \sekcji baletowej i drµ.inatycznej. C'pr&cowaniu. Nowowiejskiego jyje Czarnocin, niech żyją bra.. 
meusza, według których z'.e- tu po raz pierwszy, wydawało mi niem. ~ ··· W niewielu tylko świetlicach . . • . ' tia chłopi" - bardw się to na· 
mia, wraz z towarzyszącymi się, że świetlica ta nie różni ~ię * * '* tak jak w zakadach im. Strzel- Maliszewskiego 1 Palestra, po- azym czarnccinia.kom ~podobało. 
J"ej planetami, stanowić miała niczym od innych świetlic fa.. Któregoś dnia powitał mnie w e1.yka istnie,J· e ktll'B sainokształ- nadto fantuje na tematy !udo-~ M . d 6 · 

eh . - me t-0 - praw ę m w1~c 
centrum wszechświata. Za po- brycznych. A jednak szybko zro- świetlicy większy niż zazwyczaj ceniowy, kółko dyskusyjne i lite. we opina. apodobał ait najbardziej u. 
mocą niewzruszalnych dowo- zumiałam, w czym tkwi różniea. gwar młodych głosów. Fakt, że rackie. Nie w~z~dzie zespól , · ł · d · j ł d - · 
dów naukowych, będących wy Stało się to, gdy wmieszałam się ś'l".-ictlica przvstąpiła do wspOł- ~wietlirowy ma SWÓJ. dobn.e zor. WYS"'""PY SAMOltODNYOH < :-ia U:J . 

11
.zp, masy ro 

0 
ziezy 

i , ~"ł! • mdem1ck1eJ. 
nikiem wieloletn'..ch stud!ów w tłum tutejszej gromadki świet zawodnictwa kulturalno · oświa.. ~anizowany i dobrze działający ARTYSTóW LtJDOWYOll I ' 
o"Jserwacyj, Kopernik obalił licowej, gdy wkrótce tutejsze towego był naprawdę pamiętnym samorząd. - Oj, pamiętam ja, pamiętam, 
te archaiczne koncepcj~. sprawy stały si' moimi sprawa· wYdarzeniem. świetliczanie I tu rysnją. si~ znów po'iVażne W RZE!ZOWIE lj:ik to kiedy' synalkowie fabry· 
„wstrzymał słońce, wzruszył mi, gdy zaczęłal!l myśleć katego. „Strzelczyka" zakrzątnęli Fię zadania przed Związkami Za.wo- Staranie~ woj Wydzialu Kul. J;antó:W i obszar.ników, ubra~ w 
ziemię", to znaczy. wyka?!ał, riami „strzelczykowskich świat- przy pracy z właściwym sobie dowymi, Należy odpowiednio tury i Sztuki rozpocz!lł si~ w '.\apki s~udenckie,. atRkowali po. 
:i:e to ziemia po stałej orb!cie Uczan". Naprawdę „zaraźliwy•• zarałem i rozrnarhcm. wv~zkoli~ kierowników świetlic, Rze!zowie Feativa! Polskiej Mu- '•ody pierwszoma.Jowe. 
obraca się dokoła słońca (co był zapał, z jakim mówili 0 swej W ozdobnym zeszycie uwiecz- z~racać baczną, uwagę na dzia. zyki Ludowej. W pierwszym I ' Na~i znajomi wciąż żywo roz· 
powoduje m. in. ko.lejność plir pra~y, o swych sukcesach, powo· niono już historię powstania łań. łalność i ptogram zajęć każdej dniu wy~tq.pily w 11ali Teatru J awiają, nie bacząc na upał. 
roku), a nie na odwrót, Jak dzeniach i planach na przysz. cucha współzawodnictwa. świet· świetli~y, rozwinąć szeroko ak- Miejskiego zespoły ludowe: 11.:"kończyli już z pierwszym ma. 
sądzono dotychc~as. ilość. Jruane było, że świetlica lica „Strzelczyka" przyjęła we. cję w~pólzawoclnictTra kultural· Suchodołu, Machowa., Dąbrówki <m i teraz przeszli znów do za· 

~o~rnik.~wskie „De ;evo- stała się bardzQ ważną cząstką zwanie l'ZPB Nr 8 i ze swej no.oświatowego. A wtedy każ- i Staromidci11., które ostatnio y1dnienia chwili, t-0 jest do tiwię 
lutiombus„. było lstotn.e .- ich życia, że kierowniczka tej strony wezwała Z:tkłady Silni. da świetlica ~tanie się placów· brały udział w feativalu w11.r ,i Lud<m"ego. 
rewolucją pojęli i ~oglP,do~ świetlicy ob. Sza.rowska, jest ków Spalinowych !>raz PZPW ką.. spełniającą. ważną rol~ w ~za.wskim. Publiczno~ rze~zolV-1 Nic dziwnego, 
ł b ś ed i . t lk w ic naJ epszę. opie un q. 1 wy. r . o ow1ązan1a Die y y wa ce o po n 113 en e poi! omu o. F a przyaz a. umn1e po z1w1a. i: ne ze rama ludzkich. Ta rewolucJa godzi- · h ·1' · k k · N 6 z b · · · b ł 1 d 1 1 1 i I k ł tł · d · · l ól b · 

za kilka dni o. 
chłopów, więc 
:11 konkretnym 

k
a lt ezpo r nto k ndiłue goy y~t&- chowawczynią. Dzięki jej zdol- gołosłownP. Każdy zespół wyka- światy 1 kultury mas pracują. piękne tańce, muzykę i !piew) .f z.eba pnyj~6 
u ywowane a s ~ " < • • • • l ł · 'k · b k" · h ~ · t S d h t tó l d h •I · k " 

1 
t wi no~rrnm orgamzacyJnym 1 w a. zn przecnrn1 ·owi JC'go ra 1 1 cyc nas~ego nnai: a. ~m. Famoro nyc ar .vs w u owye . , Rn!'m. 

my „nau owe . ecz s ano - , · . t d - h · · b ~· ł - d · · · h ła zarazem groźne niebezp '.e- ,e1weJ ml' o zie wyc ow~.wcze;i zo o„up:a ~1~ o 11rn !1 1ęcia 1c 
czeństwo dla wierzeń koś<:iel- - &wietlica. „Strzelczy~" wy. do dnia l czr.rwca br. Wypelnie. 
nych, którym te systemy mia- odrębnia Bit spośr6d łwietlic in- nia tych zobowiązań pilnują 
ły służyć za podporę i ostoję. nycb za.kładów p~acy. ~krupulatnie lotne kon:role świe. 
W świetle nowej astronom'..i ko • * !!: tlicowe. 
P(;!rnlkowskieJ· wal'ły sie w Oto, co mówi o irh d1.iałnlno -

Zawsze tu jest roJ'no i gwarno. • · d · · k k · „ ś~· tJ' proch rozmaite „prawdy ob- NCl 71ennH·ze om1FJ1 "ie . 1-
Stale odbvn-aJ·" si• zebrania, ćwi ń • z kł d' · "t 1 ] jawione", ujawniały swą na- , „ „ " co'v··J a a ow 1m. „ rzc czy ;.a: 

iwną bezpodstawność religijne czenia, przygotowania do jakiejś „Dnia 23 marca na~ze delegacje 
legendy, w rod7.aju tej o Jo- uroczystości, jakiegoś konkursu, Rprawd7.iły w PZPB Nr 8 prarę 
zuem, który - dla celów stra- jakiej& akademii. Nikt nie wa- tlimtl'jszPj świetlicy . StwiPrdzi. 
tegii - „wstrzymał" rzekomo łęsa się z kąta w kąt i nie sie· liśmy, że zorganizowano już sa· 
słońce pod qmram' Jerycha. dz.i bezr7yunie w fotelu. Każdy morząd świetlicowy i sąd kole-

Zuchwalstwo śmiałka, rzu- muei brać czynny udział w pra.- żrński. Gazetka ścienna nie hv. 
cającego rękawicę scholastycz c:v swojej sekcji. Sekcja literac· b jeRzcze gotowa''. Iune not;t. 
nemu dogmatyzmowi nauki ka w każdy poniedziałek oma- ki dotyczę. kontroli w PZPW Kr 
ówczesnej, poruszyło do ży- wia przeczytane książki, dpku- 6 ' w Zakładach Silników. 
wego watykańskich obskuran- tuje na tpmat współrzesnych za- A jak wypełn' a ,ją swe zoho. 
tów, uzurpujących &obie z.a- ~adnień. świetliczanie czytają. wiązania świetliczanie Fabrvki 
wsze prawo wyłącznej kontro dużo dobr:"ch książek. Biblio· im. Strzelczyka 7 Oczywiście, "nie 
11. I wykładru· odkry'" nauko- teczka marksistowtika oraz k~iąż k 1- . h " cze a 1, az inni ie wn1rzrdzą. 
Wych. Od losu Gall.leus~~ ! ki naukowe i fachowe cieRzą. się p · · h k . d ""' rzec1wme, c c.ą wy onac prze . 
N-a-1· ce-nn-ie-jsz-e-dz-ieł-a d-ra-m-atu-rg-ii r-ad-zi-eck-ie 1 

uirz-ymy wkrót.ce na scenach polskich 
W związku z ogłoszonym I c1a Puszkina), Rachman!nowa 

przez M:nisterstwo Kultury I .,Okno w lesie". Romaszewa 
Sztuki ogólnopolskim k

0

onkur- ,.Wielka siła", Aleksego Toł
sem na najle.psr.e wystawienie stoja „Droga męki", Syrowa 
sztuk z klasycznego repertu- „Zielona ulica", Jakobsona 
aru rosyjskiego lub wspót<:ze- „życie w cytadel!", Sofronowa 
snego radz'.ecklego. Minister- „Kariera Beketowa" 1 „Mo
stwo zaleciło do tłumaczen:e skiewski charakter". 
m. in. następujące utwory !YI- Niektóre z tych utworów u-
sarzy radzieckich każą się w druku nakładem 

Korniejczuka „Makar Du- Tow. PrzyJafaf Polsko-Radzie 
brawa" i. „Platon Kreczet" Tre ckiej lub Państw. Instytutu 
niewa „Liubow Jarowaja" Wydawn!czego. 
Wiszn:ewskiego. „Optymuity<:z Ze sztuk klasyków rosyj
na tragedia", Wirty ,,Spl~ek skich, które wystawiane będ1 
skazańców" I „Chleb powszed u nas po raz pierwszy, wymie 
ni", Simonowa „Czekam na nić należy m. in.: „Szalone pie 
ciebie", Kożewnikowa „Złoty niądze" Ostrawskiego i ,,Wa
potok", Iwanowa „Poc:ąg pan S:a Żeleznowa" Gorkiego. 
cerny", Bułhakowa „Ostatnie Finał konkursu, w \rtórym 
dni". Paustowskiego „Wiecz- wezmą udział wyróżnione ze
nie współczesny" (dwie ostat- spóły teatralne, nastąpi w War 
nie sztuki osnute sa na tle ty- szawie w oołowie listopada. 

terminem swój plau. A więc we. 
rllug postirnowie1\ nawiązali kon
takt kUlturalny ze świetlicą we 
wsi Barczew, prlygotownli wie
czór poez,ii S!owackiego, wyrwi. 
czyli ~zereg tańców ludowych i 
u kończyli już przygotowania do 
sztuki Bałuckiego „Dom otwar
ty" (wy~tawią ję. nie.długo v. 
J<'d nym z teatrów łód1.kic h ). 

We w~półzn.wodnictwie biorą 
ta kie udział uczestnicy kur;;u 
czytania i pisania. UbiegRją się 
wraz z takim ~amvm kursem 
przy zakładach Weigta, o lepsze 
wyniki pracy 

* * '* Okazuje się więc, że wspOlza.. 
wodnictwo ma sens istnienia. nie 
tylko w produkcji. W dziedzi. 
nie kulturalno · oświatowej tak
że przynosi ono wzmożoną. i wy. 
dajniejszą pracę. Mobilizuje u
czestników do wykazania zdol· 
ności. sił twórczych, do szuka. 
nia coraz innych metod pracy. 

Wiele świetlic fabrycznych 
nie spełnia jesz~ze całkowicie 
swoich zada~. Działalnoś6 ich 
ogranicza ei~ tylko do istnienia 

/t/o półce z •§ ąż•antl 
._,_.._ ~.............._ • • „ ..... il!'.~ ..._. 

Józef Bok: 
.: 

,,Na Uralu'' 
Lódz.ki robotn•k pisze o socjalistycznym budownictw7e 
Józef Bok: „Na Uralu" - tbhżał wieś do mi1s+ii bratał w OPowiadaniach Bolrn - 1e-

pa,mięt.nlk robomika polskie.go chłopa z rob')•n:kh"l1" matem jest praca prz.y budo-

ZSRR 19•0 1945 Józef Bok, urodwny w tS!łO wie n.owych zakładów przcm.v 
w - " - - z roku we wS>I t.ysz::tow1c1? w po 
przedmową Lucjana Rudnir.· wiecie łowick'.m, !V•l wiejslde- słowych ~ osiedli w tajgac!l 
kiego. Opracował ł wstępem go murarza. od W>:'!:<'Sn<?g) !'lz~e i górach. Opowiadania te. pi
opatrzył R:\fał Gerber. War- ciństwa pomagał m:!zfo~m w !Mle niezmiernie żywo, cr,+1 
szawa 1949. Państwowy ln!ty- pracy. Gdy miał lat 13 był ro- się z dużym 7.alnteresowanjem. 

botniklem budowlanym. C"ie-
tut Wydawnic-iy. Str. 133. lad~,jk!em murarsk''TI z~~ta~e Tchną one n!~kalaną, robo-

* • • mając 19 lat. 7.acZY'll'I s!to wtt ciarską prawdą , pokazując ży-
dy interesowa~ :z:ag;dn:'!"!"'!lm· cle I prace radziecklee;o naro· „Zanim spole~zne burze 

(przeminą 5'POłecz.nymi I MW az 1je ko~· du i garstki polskich nbo' ni-
w proch się romypią me •akty ~ ruchem nb··it:n~7.y:n. ków. W prostych, a jakże bar-

[kości, a po wybuchu W!elk\'31 Rewo- wnych i wzruszających sło-
swym życiem kładę iedną lucji Listopadowej staje się wacb móW. Bok o heroitmie 

[cegiełkę członkiem SDKPiL. P62:nlej ludzi, budujących zaplecze bo 
w braterstwie całe-j ludzko- j •t ._ k l -' RnRP [ści". e„ lltn c onan·ni~m r , haterskiej Czerwonej Armii, o 

wreszcie KPP i µrac11j1? w poczuciu w<;półwładztwa ra
Związku Ro'>o'n.k:'>w Ro:".lych - Tak p'sze w jednym ze dziecikich robotników, o prole-

swoich wierszy Józef Bok. au- ł spółrlzielc;:-.~c· Pisuli! vt:e.r- tariaddm ~ternacjonaliźmie
tor zbioru opowiadań „Na Ura 57-e i koresponduj<! z prasą ro- wzajemnym szacunku i r&w
lu". W łódzkich fabrykach 1 botnicza. W 1922 :·oku . $~1ąt-
we wsiach województwa tódz nouprawnieniu wszystkich na 
kiego popularna jest post&ć te ka" drukuje jegri utwór ~ce- rodowo§c:i w ZSRR, o praw
go starego i doświadczonego niczny - „G<Jqpo·i:1n! dworu" dziwej wolności, mogącej pa
d7.'.alacr.a partyjneito - obec- Bok osiedla się z rod7.!na w nować tylko w socjalist:vcz-
nie instruktora rolnego w Wo Henryk ł UrOCZl d G 6j · 
jewódr.kim Komitecie PZPR ' ow.e- 1 po r • nym kraju. 
w Łodzi i :iashiżonego aktyw!- ce-m, gdzie r.do"Jywa ogólny Bok szczęAl!vrle uniknął ma 
sty Towarzystwa PrzyJaznj stacunek biedoty wiejskiej, niery nieprzekonywujących 
Polsko-Radzieck!ej. która wybiera eo sołtysem. W frazesów w kt6r tak łatwo 

Lucjan Rudnicki w przed- p!erwszym roku hłtlerow.skie.1 wpaść ~zątkul:cemu pisa
mowie do książki BokA tak go okupacji Bok z t0'1\ i synem rzowl, szczególnie, gdy pisze 
charakteryzuje: „Z poi.Vlerz- prze.chod · ni 1 d j i 
chowności, sposobu bych ! ję Zl gra cę u 8 e s.ę o rzeczach wielkich J wznio-
zyka Boka trudno ·;,ylo by u- do Białegostoku. Tam z rodzi- słych, Szczere ! trafne są wy
stal!ć - kto to: roO.::otnik czy ną zgł~a się ochotniczo na Powiedzi BGlka _ dlate"o teł 
chłop? WłaścllN!e Jedno i :iru- wyjazd na Ural na budowe ~ ł two "' 
gie. Synteza obu typów: sze- t i , - a przekonywują. 
rzył ideały społec;zne robotm-1 ·am P sze swój pamlętn.k. Robotnicza Łódź może by~ 
ków miejskich na wsi. propa- Tak, jak w powieści Ażaje- dumna z samorodnego talentu 
gowa.J chłopski ha!'!: w walee wa „Daleko od Moskwy", dru- •nw. Boka K , 
z I>rzec!wnośclami w mieście, kowanei w uGłotrie" - tak i " . ' 



„G Ł O S C H Ł O P S lt I" 

Zła współpraca Czy Ośrodki Maszynowe zdały egzamin? 
Jak wygląda organiz·acja Ośrodków 

Admin~strator P~R~u w Kołkowie zwolni~ w Leżnicy MaleJO Galkówku i Bedlnie 
w majątku PGR 

z pracy przewodn1czqcego Rady Zakłcsdowe1 ' 
w majątku Państwowych I ich wykonania. · Zresztą 0 Wiemy jaką poważną ro-1 Dlaczego? I często wrac:.iją do ośrod- ljącymi się żniwami rolnicy 

Gospodarstw Rolnych Kot- tym niech świa<lrzy fakt, że lę . odgry~a .~e~hanizacja Czyżby tak doskonale ka uszkodzone i wówczas dopytują się. cz:;' ośrodek 
ków w powiecie łęczyckim pan administrator nie umie ws1, totez dzisiaJ zajmie- wpływała na konserwację nie ma ich czym naprawić. będzie dysponował maszyna 
nie wszystko jest' dobrze. sobie por~dzić 7. zarzą.dza- my się nie akcją siewną, a maszyn zmienność warun- To było też przyczyną, że w mi żniwnymi, których do-
Ten stan rzeczy wynika. z niem majątku i tvlko dzięki pracą ośrodków maszyno- ków atmosferycznych? Wy- początkach akcji siewnej ~ąd nie posiada. 
tego, że administrator ma- k!trbowemu ob . .Józefowi. za wych, których maszyny bra daje się nam, że nie i dla- nie brały w niej udziału. Poważnie daje się także 
jątku ob. Mieczysław Złot- wadzkiemn, który nie zwa- ły udział w siewie. tego po raz wtóry zadajemy I wreszcie trzeci przy- odczuć brak traktoru. Cier-

. k' · h 'ł ż · lf · be d pytanie pod adresem Zarzą kład. pią wskutek tego przede 
nic i me c ce wspo praco- ·~Jąc na .. iegaJą,cegó zta Czy praca .ośrodków za- du Gminnej Spółdzi€lni w Niedawno, bo w styczniu wszystkim nadzieleni z re-wać z Rolną Radą ZaJtłado- me admmiMr.atora sam roz k • · . t· · k „ 7 L · 
wą i robotnikami rolnymi. dzi,..1~ nrar~ pomi~dzy pra- on~zy się na eJ a. CJI. . eznicy Wielkiej. Dlaczego br. uruchomiono ośrodek formy roln2j parcelanci i 
ponieważ uważa ich za ,.nie cownikrhv majątku, praca Nie! Maszyny z osrodk~w wydano takie zarządzenie? maszynowy we wsi Bedlno. małorolni chłopi, nie po3ia-
wolników i wołÓ\\' robo- jakoś idzie. mas~ynowych wezm.ą .udzlGł Idźmy dalej. Przez umie- W czasie trwania tegorocz- dający własnej siły pociągo-
c-7.ych" WydaJ'e się panu Al t . k . w sianokosach, w zmwach, szczenie maszyn w nicodpo- ncj akcji siewnej, bez wy- wej. · · . e na ym nie omec. t · h · · _ · d · k k ł d · Złotnickiemu że to 8„ cza Ob Zł t . ·k. . . ..: a po em w siewac 1es1en wie mm pun cie tra ·tory tchnienia pracowały siewni- Te trzy przyk a y naraz1e , ~ - o ruc i sprze<>1wia '3,ę h Dl t t . . . . dk . ł . I l . d sy przedwojenne ki~dy to tai'. ~- d . 1 n· nyc . a ego ez pisząc m- z osro a me mogły spe nic d zaspa <aJając z tru em nam wystarczą. O praćy 

. . ·. ' .me Svinowczo · 11 zie a m i·e1·szy attykuł nie mamy sweao ada ·a 100 ot b m ł · ~ d l ś dk · b d · · dziedzic rob1ł 7. chłonem co pomocv SP.!'!irrlzkiei chlonom n . . d . t k • .,, z m w rrJ- P rze y a o- i „re n o- o ro ow ę z1emy Jeszcze 
mu się żywnie podobało, mało i średniorol~vm Kot- zam1!lru . Je. yme . V:.Y Y ac centach. Tak na przyldad rolnych gospodarntw, z ja- pisać, bo takich błędów jak 
Stosująe wiec w codziennym k A , 'ed 1: t . 1• błędow, 1ak1e zrobihsmy w jednym traktorem oborano kich w przeważające] mie- przytoczone, jest znacznie 

· owa, nie) no ,rn me ,o ie wiosenne1· akcJ'i zaledwie.. 30 ha. I znowu py- rze składaJ·ą się wioski teJ· więceJ'. Na doty_ chczasowych życiu majątku zasady zban- nie majatkowe stoja pół c~as . Ch . . . 
krutowanych dziedziców, u- dnia bereŻynnie, czck~jąc ai s1c;v

1
neJ. t kctemy s~ę dzka}ąc tanie - dlaczego? Podobne okolicy. Nakreślcny plan zo błędach i niedociągnięciach 

żywe. robotników rolnych do kierownik wvjedzie nimi na ogo ną ~ ru urą osro ow, zastrzeżenia, jak do pracy stał jednak w stu procen- możemy się nauczyć, jak 
obróbki własnej działki i do spacer · poruszaJąc ~rr;y tym .błę~~ traktorów, mamy co do wy- tach wykonany. Obsiano o- trzeba pracę usprawnić, by 
rozmaitych posług domo- · . . . i wady w ich orgamzac1i, korzystahia siewników. W koło 240 ha gruntów chłop ich nie popełniać. Ale do 
wvch. a raporcie pisze się .Tak pos!ę~u.ie pan ad!'1~~11 chcemy wskazać tym, któ"' Leżnicy Wielkiej siewni- skich. Plan ten mógłby być usprawnienia organizacji 
w6wczas że tyle a tyle go ~trator rnowi sa:n ztt ine ie rzy ośrodkami zarządzają kiem z ośrodka obsiano za- ;:1 p0f~' • cói ośrodków trzeba przystąpić 
'd-· bÓ 'h. fakt. 1.~ ord"·„~rm;;t,~ dom'ł- jak trzeba pracę usprawhić ledwie 14 ha, a powinno się kicd,_: siowników 1'est tylko J'uż dzisiaJ· ze względu na 
n„omn ro czyc partzek ~~acoNw_n e:-a.ią sie ód ~O kwietnia let- by spełn1'ały one pow1·erzo~ a rzecz maJ u • 1e . . dl h k • było obsiać obszar 40 ha, osiem. Poza tym czyszczal- to, iż zbliża się akcja żniw-
licząc się z nic~Vm i z ni 11lł'J paszv a swyc row, ną im rolę który posiadaJ·ą działkowi- nia zbo:::a w ofrc:dku maszy na. Tak Zarządy Gminnych · · " . - ale on nie chce o tvm sły- ' ~ kim. bez porozum1ema z ma ć W dl . · t Oto konkretny przykład. cze. Być może, że zrzuci się nowym w Bedlnie wysorto- Spółdzielni, jak również 
j:>tkowym komitetem zwo\- sze ·k e ug nbiegto'k":Ys ar

1
- Ośrodek w Leżnicy Małej, winę na późne dostarczenie wala i oczyściła ponad 115 Związek Samopomocy·Chlop .1 · . C'Zfł r0wom ro o m ow p !" · ·k · kt · ł k . L 1. · · k' m 7. nrac:v P'"'ł'··mdnwzące- pospolicie zwany przez siewni ow, ore przysz y \V!Il•a i s1ewne~o ziarna, s iej i Gmihne Komitety 

R 1 · R d Z kl d · wv z gorc7.vcv. · dk' d · dk d l · k · go o neJ a :v ,11 ą owei. · . mieszkańców „osro iem w o osro a po wmec wie zapewniając przez to wyż- Partii powinny wniknąć w 
stv.r:ierdz11, że robotnicy rol- Z powodu. ;iostępo:~am.a Leżniczce" w powiecie łę- tnia. Ale z drugiej strony szy procent udanego zasie- br;1ki ośrodków, postarać 
ni teraz się 7bvt11ió panosz!-\ p~na 7.łotmckie(ó. r.ie~i~ czyckim znajduje się pod Za gdyby ośrodek znajdował wu. , się o p:·zydzielenie ośrod
urz~dza.ią i:>ki„ii z~brani:l me. tvlko ro~otmcv ro m rządem Gminnej Spółdziel- się w Leżnicy Wielkiej, któ- , W okresie krótkiej przer- kom brakujących maszyn i 
Komit.et 11 M~1i:-tk0wego ?Z" n;a~ą.i'ku r:otkow. ale„ r6w- ni „Samopomocy Chłop- ra jest centrum gminy, ła- wy pomiędzy siewami, a narzędzi, oraz warsztatów 
cze'?os tl'lm pcdobT'ego itd me~ powa:i:nv n~zczPrb, k no skiej". Jest to jeden z naj- twiejsze byłoby ich rozpro- ?iel~"( .1"·:.11 o'.zopowvc!', kuź podręcznych do naprawy. 
~~t11raJnie "' ~v~h zebra: Tl~Sl ~o~c;nr>d„rki~ t'oln"' ~a~ lepiej zagospodarowanych wadzenie. nia i warsztat me.,c~1aniczny Wreszcie muszą one przy 
m"ch n•m "dmm.1.-;t-sitor m me mri„e b~'.ć· • Pan adni~rii- ośrodków w powiecie pod A teraz drugi przykład. ośrodka dokonują licznych stąpić do planowego wyko
gdv ni'! bietze ud:r.iału i stri:itor . wi~ac .zapommll.ł, względem maszyn, posiada Ośrodek maszynowy w Gał- napraw narzędzi rolniczych rzystywania maszyn, do na
wręcz odmnwif1 WST)ólnego z wzgl~?me . me. wie. ~mPł." 1; bardzo dobrego kierownika, kówku z siedzibą w Starych własnych i chłopów z oko- leżytego ich konserwowania 
rQbotnikami opracowvwania ą, moze m_e che~ . wiedziec, ale.„ coś z organizacją tego Koluszkach nie posiada ani licznych wsi. i celowego rozmieszczenia: 
planów nr:H' nolowych i w ;l;e rz.asv się zmiemlv. Trze- ośrodka jest nie w porząd- podręcznego warsztatu, ani Ośrodek maszynowy w Sądzimy, że zarówno w tych, 
gmmodarstwie. b~ :vięc mu 0 tym przyporo ku i to bardzo nie w po- też narzędzi do naprawy Bedlnie cieszy się dużą po- jak i w innych ośrodkach 
_ A nrzer.iPż w majetku ni~ mec. rządku. maszyn. Maszyny !VYPOŻy- pularnością. Teraz zwła- usprawni się ich stan i or-
Jc;t ta.k dóbrże. bv tych pla Słali rt.vf,t'!lnifl ...... GłMu Część dawnego majątku czane gospodarzom, bardzo szcza w związku ze zbliża- ganizację. Tasz. 
M": ~1e trzeba by~o sporzą- Chłopskłep;ó" ziemskiego w Leżnicy Wiel- ----------•••-•-•••• dzac i nie przypllnowywai5 W. S. i Z. J. kie· jest własnością Pań-

stwa. Obywatel Penc, ktory , . · . 
zarządza tym majątkiem do S b t A. 
ceniając znaczenie ośrodka . . . a o a~ wc;at na11łvwają zobowh1tanla 

Chłopi z Dobrzelina~ pomagaią w budowie 
· ghnnazfuma w Zycblittie 

.1 ,~ 
dla wsi, zgodził się oddać ' • d J Ś,z. 
na rzecz spółdzielpi 2 baraki ~ czy n1eu o no \.: 
z tym, że w jednym znalaz- Dl ł • I d • w 't 

Nieprzerwanie napływają w powiecie łaskim wieś łyby pomieszczenie trakto- acze10 ma ena Zaro o.wy przeznacza Się na rzez I 
rnel?unki o zobowiąza_niach Huta Dłutowska postanowi- ry, a w drugim narzędzia. Spółdzielnia Mleczarska w jątku z zamiarem kupna wać zarodowe cielęta nawet 
P0~Jętych przez. chlopow w ła w ramach czynu Swięta Przy. tym kierownik ośrod- Nowosolnej postanowiła za- zarodowego byQtka. Nieste- przez okres 3 miesięcy kosz
związku ze Swiętetn Ludo- Ludowego ogrodzi6 podwó- ka 1 ob. Łuszczewski zamiesz kupić buhajka zarodowego ty, administrator ob. Dem- tem większego zużycia pasz 
w:vrn. . . rze szkolne siatką druclaną kały w Łęczycy, a dojeżdża dla spółdzielczego punktu ko bowski oświadc:f.ył nam, że tylko po to, aby materiał za-

Powiat Opoczno melduJe ora t 6 ł ' jący codziennie rowerem do pulacyjnego. Inspektor hd- owszem miał 3 piękne bycz- rodowy mógł po'J'ść do gospo że: ,!!romada Drążko, gmina z wkyremt on owa .. w as- Leżnicy MałeJ· co odbi1'a się Kl . .1 . . nym osz em mie1scową , dowlany Starostwa Powiato- ki-szwedy z rodowodami, ale darstw chłopskich, to dlacze-
wow postanowi .a wyzwi k ł W k t k' i na jego J::racy mógłby mie weao wskartał przedstawicie- lekarz weterynarii uznał J·e go maJ'ątki nie stosuJ·" teJ· rować 2 km drogi W gro- sz 0 ę. pow. u nows im k ć ~ d ' · "' ~ 

madzie Brzezki _:_ nawie- mieszkańcy gm. Dobrzelin dsz a kz. powoł zenA11em Zw pod- łom spółdzielni 3 majątki, za wybrakowane i przezna- samej metody, a zgadizają się 
. 

300 d . W 
1
. d . 27 . •1 b wors im pa acu. e arzą gdzie można nabyć bardzo czył na rzeź. Byczki zostały na decyzję weterynarza? z1ono m rogi, w o i w mu ma)a wys ą ez- G . . S 'łd ·ein· dec _ 

Wvgiełzowskiei nawieziono płatnie 500 furmanek z Do- d mmfel f°· z! ie z
1
. Mla d~bry n:18:teriał hod~wlany, a odstawi~ne. na spęd. Apeluję do odpowiednich 

20Ó m drogi. w gromadzie brzelina do Żychlina celem ow~ . zur ~~e macz . . ~ianow~c1e, V.: n;aJątku L~- . Czy me J~S~ to karygoOJ:ie, władz, ażeby zainteresowały 
Kacz - nawieziono kamie przewiezienia cegłv na budo nowiciLe, . r~ oMry łu~meszctzo g1ewniki, .~aJduJ.ąCym się az~by buhaJki rasowe, posia- się tą sprawą, aby lekarze we 
niami 500 metrowy odcinek . . ·~ . . no w ezmcy a e1 w s o- p~d. a,rurumstracJ~ Zarządu daJące rodow?<1.Y„ IP!ost~ł~ terynarii nie wydawali po
drogi. Chłopi z gminy Stu ';,ę gi~naz1um '\ L~chl~m.e. dole ob. Wawrzyniaka, przy ~eJsk1ego V: ~dż~, oraz ma spr~ed8:11e .na rz~z. Prz.ec1ez chopnie decyzji „wybrakowa 
dzianna _ wysadzili ·drogę ce u zam~m es -0wan:a czym nie zostały .one ubez- Jątku :srus. l l>0Jez1.erze. maJątk1 wi?ny si~ '!' pierw- nia" w stO!mnku do cieląt, 
500 dębami. ·Nadto gospo- sojuszu r?bot~iczo-c~łópsk1e pieczone. N~rzęd.z1a ~a~ po... Pon~ewaz '!' z_naJ~tku La szym rzędzie z~Jąc wycho~ pochodzęcych z matek raso
darze zobowiązali się do go chłopi te3ze gromy na- zostałe, a więc siewniki, płu ~iewmki znaJduJą się kro"'.!' wen: rasowych cieląt, bY, .moz wych, posiadających obu
zwiezienia po 1 wozie ka- prawia.ją obecnie 1 km uli- gi, kultywatory i t. d. leżą lIDportowane ze SzwecJi, na Je było rozprowadzic na stronne rodowody Rząd Lu
mienia bezpłatnie na budu- cy w robotnicfej o.sadzie Ży na podwórzu u tegoż gospo zwróciliśmy się dnia 24 ma- spółdzielcze stacje kopulacyj dowy przykłada ~ielką wa
jącą się szosę. chlin. darza. ja do administracji tego ma ne .. W tej ch~ili na ter~nie gę do, akcji „H" i importu-

·- .~ -·~-----------------------·------------------- ~ow1atu łodzkiego brak Jest jąc sztuki hodowlane łoży na 

11A. DV~. · ~•~·· Jeszcze- o czynnos'ciach przy raci·onalnym udo1·u f:~I~:: ~:r~g0;~~?~z~~~rni:~~ ~~;~~~~~a~~:y~d~::;'!~~łt ~ ~ . nego dla .uruchomienia stacJi krow cielęta przeznacrz;a su~ 
kopulacyJnych. • 

II część · Isty, gdyż od stanu jego czy ste u nas, żółte zanikowe za re na choroby skórne (wrzo Wybryk bo inaczej nie· na rzez. 
Nie wystarczy jednak, stości, zależy czystość mle palenie wymienia, choroby dy, czyraki, liszaje zwłasz- sposób na~wać postępowania Sprawa postępowania leka 

przestrzegać tylko kolejnoś- ka, zdolność jego przerobu, zewnętrzne itp. cza na rękach) - na choro- lekarza weter narii można rza weterynarii nie jest bła
ci doju, uzasadnionych bu- otaz długotrwałość przecho A tatem - w oborze o by weneryczne, na choroby podciągnąć pod Ińi~no sabo- ha i wymaga szybkiej inter
dową wymienia - o cz~ wania i ~życia produktó'"'. większej ilości • krów przed płucne (zwłas~c~a gruźlicę) tażu. Chyba tylko zła wola wencji ze strony władz. 
była mowa w poprzedni~ mleczarskich (~asła, ser~ ~ dojen\ przynosimy wiadro, t .na choroby Jelit (dezynte- może powodować do podjęcia Chmielowski Feliks 
numerze. Mi:szą w sam~] ~p.). O znaczeniu czy~tosc1 czystą ~orącą . w.odę, so~ę, nę °:1'az tyfus). W ty~ o- podobnej decyzji. Bo jeżeli w wiceprezes G · 
oborze przed i podczas do1u 1 sposobach utrzymania w mydło 1 ręczmk 1 ustawia- statmm wypadku dopiero ma. tku Brus obo 0 ob z d rrunnego . 
powstać warunki istotnie ce czystości posiadanego sprzę my w pobliżu baniek (kon• w półtora miesiąca po K J\nie sk· ot ~· ~ do~ arzą u zs~~ r Nd 0k'YosolneJ 
lowe dla wyprodukowania tu mleczarskiego, będzie rho wi) mlecznych. Dojarz lub wyzdrowieniu. możemy re wa w ~ P ra i 0 powia 0 z 1 
jak najwięcej jakościowo wa w osobnyrn artykule" dojarka win:ie11 do doju konwalescentów zatrudniać W u 
dobrego mleka. Tam gdzie krów jest więcej mieć nienagannie czyste r.ę przy doju, przerobie lub ., YSł8W8 Książki W Skrzyńsku 

Przede wszystkim przy- niż jedna, po wydojeniu każ c~ i było by wskazane, by sprzedaży mleka. Zdro-
najmniej na pół godziny dej krowy powinniśmy sta- tuż przed rozpoczęciem do wie osób zatrudnionych zdał a egz arni· n 
przed dojem, wszystkie pra rannie umyć ręce w uprzed ju zakładał fartuch (możli- przy udoju lub przerobie 
ce pielęgnacyjne, otaz zwią nio przygotowanej czystej, wi biały) oraz na głowę czap ważnego artykułu spożyw- Coraz więcej ludzi na WSI czyta słowo drukowane 
zane z przyniesieniem i roz ciepłej wodzie (z sodą i my• kę lub czepek. Ten strój czego pierwszej potrzeby, 
daniem pasz jak i ściółki, dłem) i wytrzeć ręcznikiem. dojarski chroni przed wpa- jest ważne dla zachowania Na zakończenie „Tygod- przez chłopów urządzona. 
muszą być ukończone. Mo- Będzie to miało kolosalne daniem kurzu z ubrań do zdrowia milionów korzysta- nia Oświaty Książki i Pra- Wystawa, . aczkolwiek 
wa tu oczywiście o pracach znaczenie dla zwalczania wydajanego mleka. jących z mleka. sy", została urządzona w na skromna, spełniła swoje za. 
oborowych południowych chorób wymienia, bowiem Czapki lub czepki mają Wreszcie osoby zajmujące szej gminie „Wystawa Książ danie upowszechnienia książ 
lub przedwiecz'lrowych. Na ta prosta i tania dezynfek- podobny cel, orai chronią się dojem, muszą mieć tuż ki".. ki na wsi. Dziś w bibliotece 
parę minut przed dojem cja usunie z rąk drobnou- przed „tonięciem" włosów przy skórze obcinane paz- Mieszkańcy Skrzyiiska naszej, liczącej 5ÓO tomów, 
dojarz lub dojarka przynosi stroje (bakterie), które mo• w skopku z mlekiem. Rę- nokcie oraz zdjęte do' doju tłumnie ją zwiedzali, ogląda a wzorowo prowadzonej 
czyste bańki na mleko, sko- gły się na nie dosta6 z wy- kawy koszul winny by6 za- wszelkie pierści-0nki lub o- li książki i gazety i napraw przez ob. Markowską, ilość 
pek, sito i stawia w najbar r:nienia poprzednio dojonej wini~te do łokci. brączki, by nie ranić skóry dę byli 'nią zachwyceni. Bo pożyczających książki znacJ 
dziej czystym i przewiew- krowy. W ten łatwy spo-, Osobv zajmui<lce się do- strzyków i wymienia, co ła- chociaż wystawa nie była nie wzrosła i będzie napew-
nym miejscu obory. sób nie dopuszczamy do roz jem, muszą bvć bezwzględ- two może spowodować bo- lak barrlzn b0gi>t1 j2.k na no stale się powiększała. 

Wymieniony sprzęt dojar szerzania się chorób zaraź- nie zdrowe. Nie mogą zaj- lesne i trudno gojące się przykład w Lodzi czy War Gutowski Marian · 
~ mu&i. hYć nien~aannie ~ li_'Y,Y_~h Yl.YlniQq. jak np, cze mować sie dojem osoby cho owrzodzenia. . (c.d.n .) szawie, ale była chłopska Skrzyńsko :i:w:nlliat OPOl\~<l. 

• 
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PAŃS'lWvWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jara.cza 27 

Dzi ś o godi . 15 „MŁODA GWAR 
D!A" 4. Fadiejewa 

<)godz. 19.15 po ' raz ostalni ko
mędi a .na j ~„ ybitniejszego dramato• 
pisarza h iszpańskiego Lop-e de Ve
gi pt ,.PIES OGRODNIKA", 

TEATR KAMERALNY 
DO?YIU tOŁNIERZA 

· ui. Da.szyńakiego 34. 

0$lalnie dni sztuki Stewarta 
„G\.\;IAZDA STEVE.NSONĄ" . 

TEATR „MELOD.t"..ĄM'' 
ul. Traugutta 18 (Gmach 

O. K. z. Z.). 

Dz15 o glldi:Jnie 19 doskonala 
francuska komedia E Aug1er t J 
Sandeau pt „Zięć ,pana Poirier". 

Ws2ys lk.1e mie1sca sprzedane. 

PA!lrSTWOWY 
. 'fEATR POWSZECHNY 

11.go Listopada 21, tel. 150-36 

Codtiennie o qodz. 19.15 kome
dia Gabrie\i Zapolskiej .,MORAL
NOśC . PANI DULSKIEJ"' z ud:aa
lem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR 5:0MEDll MUZlCZNEJ 
„LUTNlA" 

Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILL.I!" . 

TEATR .,OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

Ostatnie dni „Szalonego rycerza" 
Z końcem 011esiąca „Sza 

!on y rycerz" schodzi z program u. 
W pełnych próbach ercywesoła 

komedia J . Tuwima „Jadzia wdo
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról „Ja
dzia wdowa" zostanie wyslawio· 
na na otwarcie se.zonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli". 

-0-

·PL YW·ACY ŁÓDZCY 
· rozpoczynają rozgrywki o wejście do ligi piłki wodo ej 

Do wi~lu li!t, ~a,kie ju~ pos~adamy,. d~hodzi jeszcze jednil 1 s tuprocentowym fawory tem 
- llga p1łk1 wodneJ. Juz w naJb!!zszą, sobotę roqJo- na mistrza w rozpoczynają

czynają się roz.g-rywki o t_ytnly fllistrzów O"kręgowych, któ- 1 cych s :ę mistrzos twach okrę-
rzy stoczą między sobą . pojedynek o wejście do ligi. Do ligi 11 gu będ.zie młody zespół pły
wejdą tylko 4 drużyny, z biegiem zaś czasu liczba ich zo- waków Związkowca - Zry

·stanie po'\Viększana do 10. l\U strzo!!twa rozgrywane będą wu. 
nie co roku, lecz co dwa lata w sezorłie letnim na duże.i pły N k , . d d . 
walni a za onczeme o aiemy, 

• że we w szelkich sprawach d o 
Rozgrywki o tytuł Mistrz<J. Włókniarz, Włókniarz (Zę-ierz) tyczących wyżej w ymiemo

Okręgu Łódzk:ego rozp<)czy- - Związkowiec Zryw, AZS - nych rozgrywek należy zwra
nają się w sobotę 28 bm. na YMCA. cać się do kapitana sportowe
p!ywalni letniej w Zgierzu i Przechodząc do omówien ia f:(O ŁOZPW' ob. Kuciewi cza 
trwać tu będą dwa dni w so- szans poszczególnych drużyn I WUKF w Łodzi, ul. Curic
':>otę i w niedzielę , pozostał~ stwierdzić należy, że prawie Skłodowskiej 28, t~ l. 211-65. 
zaś mecze rozegrane będą na 
pływalniach łódzk:ch . 

Losowanie rozgrywek odb\•
lo się 24 bm. i dało następu
jące wyniki: w sobotę 28 bm. 
na pływalni w Zgierzu :;rają 

Nasz poradnik tur»stJ.Jczn» 

Dzisiaj warto się wybrać 
do lasów skierniewickich 

o godz. 1_7: Chemia - Włók- K~o ma czas wolny powmien I skorz:vstać z nadarza ją,cej się 
niarz (Z,uerz), AZS - Zwląz- go spędzić obecnie poza mia· okaz ji i wziąć dzisia;j ud zi ał w 
kow~ec Zryw, ŁKS Włóknia,rz ,steru, aby odetchną.ć świeżym 1 wycieczce turystycznej, którą. 
- Yl\o~CA.. .. powietrzem i wytchną6 po pra. 1 organizuje sekcja kolar>ka 

W n1edz1elę 29 bm. na teJze cv przy warsztacie czy biurku ŁKą, Włókniarza do lasów 
pływa_Ini o gOdzinie 11 _ gr'.lją: '1.;urystyka czy to piesza, czy Skierniew ickich. 
Ch~m1a - AZS, Wł_ok~1arz kolar~ka je•t niez a stąpiona, 1 '1.' rasa wycicci;ki: Łódź 
(Zg~erz) -:- ŁKS Włolm1arz, jeśl i chodzi o odpoczynek ner Stryków - Głowno - Łysz ko
Zw1ązko~11ec. Zryw - Yiu;cA. wow:v, rozrywkę i. s.port dostęp wice - Zwierzyniec. Wyjazd o 

\'V pon1edz1ałek_ 30 _maJ& o ny dla wszystkich, toteż wszy. godzinie 7 rano. sp rzed lokalu 
godz. 18 w Łodz1 grac będą: scy posiadacze rowerów winni klubu (ul. Piotrkowska 72) . 
„Włókniar.i:" (Zgierz) - AZS, 
Związkowiec Zryw ŁKS 
Włókniarz, Chemia - YMCA. Będziesz mógł nauczyć się szermierki 

w czasie trwania mistrzostw kobieq,ch ,We wtorek 31 maja o godz. 
18 grają: Chemia - Związko
wiec Zryw, Włókniiuz (Zgierz) W dniu 29 bm. w czasie trwa· 1 będzie mógł na miejscu Za.pisać . 
- YMCA . . A,ZS - ŁKS Włók nia mistrzostw szermierczych ~ię na najbliższy knrs szermier
niarz. kobiet, por. Urbański przepro- <-y. Młodzież szkoln:ł, może się 

· \V środę 1 czerwca o godz. wadzi pokazową lekcję szermier u pisywać u wychowa.wców Kul-
18 grać będą: Chemia - ŁKS ki, przy udziale za.wodników ti :Fizycznej własnych szko 
-------------.AZS-u i LKS-Włókniarz. Wy. ł~ w -

Nr 143 

Sport i wychowanie Fizyczne 
przenika do świata pracy 

Wychowa.nie fizyczne poclnosł stan zdrowotny każdego oby 
watela, toteż WF i Sport otaczane są w folsce specjalną o)lie 
ką władz państwowych. Na zdjęciu fragment ze Zjazdu Ko
ktrskiego Listonoszy w Wars2:awie, który c~zyl się w sto-

licy wielkim 'llainteresowa,niem 

·~· · a I 

"( 

Ozisie·sze imprezy... kłady na. temat szermierki po- a.c · 
prov;adzą. ob. Laskowski oraz 

Igrzyska sportowe młodzieży Kalendarz~·k sportowy 
, tzień ,~v.i siejszy przedstawia 
iastępuJą.co: 

na dwaj olimpijczycy, dr. Nawroc-
si~ ki z Katowic i dyr. Bana.ś z Lo. 

dzi. Szkolnictwa zawodowego C.Z.P. \Vłókienniczego w Lodzi r I . I I • 

ADRIA - „Symfotu~ Pastoralna" l'!ŁKA NOźNA: 
Ka.żdy zawodnik szermierki 

BAŁTYK · - „Cz4my Narcyz" . Stadion ŁKS Włókniarz godz. 
BAJKA - „Jasna Droga·. Hl - zawody o mistrzostwo li- Dzisiaj generalny trening 
GDYNIA _ Program aktualno. Fi pa:llstwowej pomi~dzy z.KS gimnastyków 

'ci kraj: i zagr, Nr 22. „Mali l~vłólmia.rzem a. Lechią, poprze. Związkowca-Zrywu 
ogrodnicy'' - kolorowa kres- <izone przedmeczem. 
kówka. - ' I Zawody o mistrzostwo Id. A: Dzisiaj o godzinie 11-tej na 

REL .- (dla, młodz.) „Czaru. G~~gu łódzkiego: go~. 11.ta - boisku Zwią.z.kowca-Z;y~ w Par 
dziejskie ziarno'• · t .a.dion Z.KS Włókniarza~ Z.Jt-S J n Ludowym odbędzie Blf gene-

- . ~ . . Inni" . :Włókniarz m - · Lechia. (Toma- r I.ny tren~ng sekcji gi~n~stycz 
MUZA .. za Wami .po1dą &2iów); godz. 18.ta. - boillko w MJ w zwią.zku z;e zbhzaJą.cym 
PO~ONIA - „C:r:amy Narcyi!". . Z~erzu:. Boruta. - ZZK (~olusz I ię wyjazdem do Warszawy w 
PRL.EDWIOSNIE - „Za Wami ki) _; bo1s~o w . Tomaszowie - celu wzięcia udzialu w igrzys. 
pójdą Inni". Związkowiec - Z.ZK (Łódt); bo-1 . 

ROBOTNIK - „Podróż w Niezna· :i>ko w Piotrkowie: Concordia. - kach sportowych orgamzowa· 
ne" . Włókniarz (Zgierz). 

1

.1 ych z okazji Kongresu Zwią.z-

ROMA - „Renegat'". ł.ów Zawodowych. 
REKORD - „Daleka Droga"' dla LE..,....r-OATLET......, • 

mlodz„ dla dorosł . ,,Noc Grud- W Pabianicach o godz. 10.tej . . "'. 
~ i.n.n.: I W razie niepo,..,ody t rening od· 

niowa··. db d . . d te ' lięd z1e się w hah przy ul. Pogo-() ę zie się wumecz warzy- . 
STYLOWY - „Skarb Tarzana'". ski na stadionie PKS pomif dzy i.owskiego 82. Obecnoś6 wezyst. 

dla młodz„ dla t!,orost •. Niepo· zespołem gospodarzy a druży ną !];ich członków sekcji obowiąz
trz:ebni mogą. odejść''. 

SWIT - „Rzym ?>1tasto Otwarte" . 
TAT.RY - „Cygański Tabor" 
TĘCZA - „Konik Garbusek'". kres 

k6wka w naturalnych kolorach, 
WISŁA „Zawieja'" dodatek 

, 1Wyśclg kolarskii Praga - War 
sza wa". 

WŁÓKNIARZ - „Zawieja" doda· 
tek „Wyścig knlarski Praga -
Warszawa.'" . 

WOLNOŚĆ „Konik ga.rbu-
·sek", kreskówka w naturl!.1-
nych kolorach. 

ZACHĘTA - „Klęska Szpiega". 

ŁKS Włókniarzem. !lrnwa. 

TABELA WYGRANYCH 56 LO TERll 
Ili-ci dzień ciągnienia 1-sze; klasy 

Wygrana 200.000 zł padła na Wygra,ne po 16.000 zł padły 
Nr 85327 w Katowicach. na Nr Nr: 2312, 7039, 8984, 

Wygrane po 100.000 zł padły 13226, 13374, 20477, 27678, 
na Nr Nr: 11909, 20936, 36269, 33655, 40353, 49369, 51873, 
39798, 49447, 53356, 56385. [ 52659, 52739, 61297, 62522, 
75665. 66767, 71853, 72801, 74872, 

Wygrane po ł0.000 zł padły 1· 80032, 80516, 85899, 86124, 
na Nr Nr: 8727. 11273, 20983, 87657, 89 ,304. 
73466, 84 209, 90373. -o-

W dniu 30 i 31 maja 1949 r. na. stadionie ŁKS Włókniarz jest 19 zespołów, z różnych 
Al. Unii Nr 2, spotka. się młodzież sportowa z całej miast przemysłowych P olski. 

Polski i pod protektoratem Generalnego Dyrektora. Cen. Z uwagi na to , iż wśród zespo 
tra!nego Za.rzą.du Przemysłu Włókienniczego ora.z Naczęl- łów zgłoszonych jest wiele ta. 
nego Dyrektora Soojalnego i władz Działu Szkolnictwa. kich, które już z.decydowanie 
Zawodowego, walczyć będzie o palmę pierwszeństwa. w III pretendują d.o tytułu mistrza 
OgólnO'J.'Olskich Eliminaeyjnych Igrzyskach Sportowych, w takiej czy innej konkuren-
Dzialu szkolnictwa. Za.wodowego CZPWł. w Łodzi. cji, należy oczeli;iwać bardzo 

... T t d ' ł · · k k d 1 b' przełaj· ciekawych za~odów i emocjonu 

... ,a, {>OC.ie . .µ,wo . ow z ozą. się~ 0 w a• lJlg na j!lcych zmagań młodych spor_ 
nastęipuję.ce konkurencje: szer- 1000 m, ·rzut granawm, bieg z towców. 
mierka.. (walka bagnetem). przesz;kod~mi. Spośród licznych nagród, pu-

k 
z gki~r k sporiłtkowych.: siatka, klPływame: _ „s

5
zta.fetat f sttyletm charów i dyplomów duża część 

oszy ow a, P ·!1' n~zna. asycznym <>x- ~-sz a ~ a 8 Y. jest przechodnia i zdobyta. już; 
z lekkoatletyki: b ieg na 100 Iem dowolnym 5x~<> m, mdyw1 w ubiegłym roku, na ogqlnopol. 

m! sz.t.afeta 4xl?O . m, Eztafeta dualne 100 m stylem . klasycz- skich igrzyska\::h sportowych, 
ohmpi.Jska, pchmęcie kulą, skok nym, dkowk?loymt , gr17:b1 etow~, organizowanych w rama.eh wy. 
wzwyz. oraz s ·o i z rampo rn y. stawy z·em od~ ka.n eh · e 
Na wielobój junacki złożą. się: J ak do t ej por.v zgłoszonych Wrocfawi~ ~ys • y w 

•• Oąniwou w111·aśnia Młodzież L <Jdzi. ma nie t ; DiO 
rl!11rezan tować swe ~zkol,r, • ale 

Korty tenl·sowe przy Ul. Tramwa1·owe1· musi równiPŻ bronir pucharów i z nimi z wi ę zanych tytułów 

nie naday"ą się narazie do UŹ'1 tku mistrzów, zdobyt~·ch w uhi e;:;-
~ Inn roku. Do t rj grupy ze~rv1 _ 

W zwią.zku z zamieszczonąwiosnę Zarz!!d klubu h
0

fdzie łów moż na zali cz.•-ć zespoi; : 
prze.z nas niedawno interpeJa_ mógł przystąpić do ich · grun. Lego Gimna;r,jum Przem:nlowe 
c;fą. miłośników tenilla, a doty· townego remon tu. Nie znaczy go PZPWł. w J',ndzi, I-szego 
czą.cą. kortów tenisowych byłe. to jednak, aby przez to mieli Gimnazjum Przemysłow ego 
·!fO KS „Tramwajarz", które ucierp i eć chętni do gry w teni. PZP .Tedrwabniczo.Galant cry,ine 
obeC'Ilie przeszły pod op i ekę sa. „Ogniwo" posiada liczną., go, a przede wszystkim zespół 
ZKS ,„Ogniwo" otrzymaliśmy 300 osobową sekcję tenisową., Gimna.zjum Przemysłowego 
następują.ce wyjaśnienie: która trenuje .Tegularnie na kor PZPW ze Zgierrn, któr:v w u-

Korty b. klubu „Tramwa- tach w Parku PoniatowRkiego, biegłym roku z bardzo !a-i!nymi 
jarz" wymagają. bardzo f>oWR.Ż z których w małym bardzo wynikami, zdob;t"ł tytuły mi. 
nych inwestycji i nie nadają stopniu korzyst ają., nies.tety, ,•trzów w wiel oboju junackim i 
się do użytku w chwili obecnej. właśnie akademicy. w sztafecie 4x100 m, oraz szta 
Dopiero w przyszłym roku na fecie ol impijskiej. 
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Tragedia Amerykańska 
- Panowie s~ziowie, czyście już zgodnie ustanowi!~ 

wyrok? 
Powstali W1ęc, żaden z nich jednak nie spojrzał na Clyda 

ani na jego obro1'iców, co Eelknap uznał za fatalny progno
~tyk. 

- Przegrana! - szepnął do Jephsona. - Uznany za 
winnego, na pewno. 

Pierwszy sędzia oznajmił: 

Nie będzie siię przejmował... A jednak... Sprawa apela
cyjna„. A jeśli jej nie będzie? Smierć! Koniec wszystkie
mu„. Koniec! Wmyślał się teraz w te dręczące . dn1 i noce, 
pełne strasznych obrazów i lęku, kiedy mimo nadludzkich 
wysiłków nie mógł się od tej z.jawy uwolnić. I teraz stanęło 
mu znów przed oczyma przerażające, upiorne krzesło, wyraź
niejsze, potężniejsze.„ jak nigdy przed tym. Stało na samym 
środku sal!i między nim 'a przewodniczącym, Oberwaltzerem. 
Widział je dokładnie - kwadratowe, o ciężkich poręczach 
i mocnym oparciu, o jakichś tajemniczych wiązaniach 
u szczytu i po bokach. Boże! A jeżeli nikt mu już nie ze
chce pomóc? Może Griffilhsowie nie dadzą już ani grosza? 
Co wtedy będzie? Może sąd apelacyjny odrzuci jego spra
wę? Byłby to koniec wszystkiego„. Oby się udało! O, Boże! 

S?.C.Zęki mu się z.lekka poruszały, więc zaciął je naraz, 
gdy poczuł, że mu szczękają. 

o matce. Dowie siię o wszystkim, bo przecież el wszyscy dzien
nikarze, rysownicy i fotografowie zebrali się tu po to, żeby 
jego nieszczęście rozmeść po całym świecie.„ Co powiedzą 
na to Griffithsowie - stryj, Gilbert? A Sandra„. Ani słowa 
od_ niej! Musiała się przecież dowiedzieć z jego zemań, że 
głownym motywem całe.i tej sprawy była wielka miłość jeg.> 
ku niej.„ I ani słowa! Teraz już, oczywiście, nie otrzym a od 
niej ani jednego upragnionego słowa - od niej, która go 
mrnła poślubić i uszczęśliwić ... 

Tłumy już spokojne, okazywały wielkie zadowolenie. 
Wpadł nareszcie ten sprytny łotr! Nie otumanił porządnych 
ludzi bajaniem o jakiejś zmianie uczuć! Jakież to zepsucie! 

Jephson sdedział i patrzył na wszystkich, Bclknap zaś 
wykrzywił twarz pogardliwie i szyderczo, a Mason i jego 
towarzysze z trudem ukrywali wielkie zadowolenie pod ma
ską nienaturalhej powagi. - Wyrok gotowy. Uznaliśmy oskarżonego winnym zbro-

dru-.pierwszego stopnia. · 
Clyde osłupiał, starał się wszakże utrzymać spokój, pa

trząc prosto W oczy sędziom prawie · bez zmrużenia poWlek. 
Zeszłeg9 wieczora Jephson, ujrzawszy .go w głębokiej depre
sji, dodał mu otuchy mówiąc, że gdyby nawet wyrok był nie
przychylny, nie ma to żądnego znaczenia. Sprawa od po- . 
czątku do końca była- prowadzona nieformalnie i nierzetel
nie. Kierowało nią" uprzedzenie I niechęć, a tolerowane były 
napaści i niepohamowapy tupet prokuratora, który folgował 
sobie przed całym sądem, co nie uszłoby mu w innym ze
spole s~z:iowskim. Ale· w sądzie apelacyjnym, to już spra"'.a 
gwarantowana, chociaiż nie wiadomo jeS"Zcze, kto ją będz:e 
prowadził. Przypominając to sobie Clyde oocie.""~ł "ie_ 7.e te
raz nie warto sie przeimować. 

) . . ' .. 

• 

- Tymczasem Belknap . wstał i zatądał imiennego gło
sowania, a Jeiphson przechylił się i szepnął: 

- Nie martw się, to jeszcze nie koniec. Skasowanie wy
roku jest więcej niż pewne. 

Clyde jednak nie słyszał Jephsona, tylko jednomyślne 
„Tak" wpadało mu do ucha. Dlaczego każdy z nich mówił 
to małe słówko z. taką emfazą? Czyż nie było między nimi 
ani jednego, który by nie chciał uwierzyć Masonowi, który 
by nie uwierzył, że Clyde nie uderzył Roberty umyślnie? 
Czyż• nie było między nimi ani jednego, który by dał wiarę 
w zmianę jego uczuć, o czym tak silnie przekonywali obroń
cy? Patrzył na nich - na tych wielkich i tych małych. Wy
glądali wszyscy jak poczerniałe, zniszczone, drewniane za
bawki. o twarzach ze starej kości słnniowei. Naraz oomvślał 

Belknap zwrócił się do przewodniczącego z zą:pytandem., 
c:y nie można by odłożyć odczytania .sentencji wyroku do 
piątku, lecz Oberwaltzer nie uważał tego za konieczne, o ile 
nie znajdzie się ważna jakaś przyczyna. Jutro, jeżeli zażąda 
tego obrońca, gotów jest wysłuchać powodu, a jeże~i będzie 
wystarczająco ważny, odłoży do piątku , w przeciwnym razie . 
sentencję wyroku ogłoszą w poniedziałek. 

Clyde już niczego nie słuchał, odbiegł daleko myślami. 
Ws.pomniał matkę i zastanawiał się, co o nim będZJie m y
fl.ał'.1 i jak to przyjmie. Pis~ał do n iej regularnie, zapew
maiąc zawsze, że jest niewinny, że nie powinna wierzyć bez
w~ględnie temu, co w yczy ta w gazetach . Jest pewien. że bę
dzie uwolniony. Właśnie dziś hP.-'~;„ olrładał zeznan ie - pi-
sał w ostatnim Liście. .9-02138 


